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Po Wyborach do 5ejmiJ.
W y b o r y  d o  S e jm u  s k o ń c z o n e .  O s ą d z a ją c  je ze 

s ta n o w isk a  o g ó ln o - n a r o d o w e g o ,  m u s im y  w y zn a ć ,  że 
o tw arły  o n e  w iele  ran ó tarych i n o w y c h ,  ran, k tó ry ch  
za g o ić  nie m o ż e  S e jm , w y b ie ra n y  n a  p o d s ta w ie  starej 
u s ta w y  w y b o rc z e j .  T rz e b a  g w a ł to w n e j  zm iany , t r z e b a  
w szys tk iem i siłami d ążyć  d o  re fo rm y  u s ta w y  w y b o rc ze j .  
T e n  Sejm  m a w łaśn ie  sp e łn ić  to  zadan ie .  L ecz  czy je 1 
spełni i jak je spe łn i ? S tosunki m ię d z y  s tro n n ic tw am i 
po lsk iem i są o b e c n ie  takie, że p rzy n a jm n ie j  w  tej 
chwili o  z g o d n e j  m ię d zy  n iem i p racy  p raw ie  n ie m o ­
że b y ć  m o w y . P ro je k t  re fo rm y,  o b a lo n y  p rz e z  o p o z y -  
cyę w  Sejmie, dziś  już  nie b ę d z ie  b ra n y  w  r a c h u b ę  
z pew n o śc ią .  N ie k tó re  s t ro n n ic tw a  p o lsk ie  n ie b ę d ą  
miały o d w a g i  p rzy jść  z n im  d o  S e jm u  p o n o w n ie ,  inne 
zaś, w o b e c  z m ie n io n e g o  zna cz n ie  u k ładu  sił, n ie b ę d ą  
miały w  sw y c h  sz e r e g a c h  d o ś ć  w y d a tn e g o  p o p a r c ia  
dla n iego .  N ie  z a p o m in a jm y  też ,  że  Rusini wyszli z w y ­
b o r ó w  silni. Straciliśmy n a  ich rze cz  aż  10 m a n d a tó w .  
P r a w d o p o d o b n i e  zm ien ią  też  i oni sw e  żądania ,  to  
znaczy ,  je szc ze  je  p o d w y ż s z ą .

P o s ło w ie  p o lsc y  i ru scy  w  tym  Sejm ie  mają o d e ­
g rać  ro lę  h is to ryczną ,  m ają  —  jak już  rzekliśm y —  j 

zm ienić  złą i p rzes ta rza łą  u s ta w ę  w y b o rc z ą  na d o b rą ,  
o b e jm u ją c ą  n a jsze rsze  kręgi ludu . T a  zm ian a  s ta rych  
s to s u n k ó w ,  p o w o ła n ie  sz e ro k ich  m a s  d o  s ta n o w ien ia  
o  so b ie  w  Sejmie, o b c h o d z i  n ie ty lko  nas  tutaj w  Gali- 
cyi, ale całą Po lskę .  B o  p rz y  tej zm ian ie  m a  też  d o jść  
d o  sku tku  u g o d a  z n a r o d e m  rusk im . U g o d a  zaś  taka 
m usi b y ć  o p a r ta  n a  wielkich, da leką  p rzy sz ło ść  o b u  
n a r o d ó w  p rz e w id u ją c y c h  p o d s ta w a c h .  Z  tej u g o d y

w inni c z e r p a ć  o tu c h ę  tak P o lac y ,  jak  i Rusini,  w  za ­
b o r z e  rosy jsk im . T o  dzie ło  h is to ryczne ,  k tó re  m a  się 
d o k o n a ć ,  n ie jes t  s p r a w ą  „ g a l ic y jsk ą ' ,  n ie jest tern 
ba rdz ie j  sp raw ą ,  w  k tórej g ło s  d e c y d u ją c y  m ia łby  
W ie d e ń ,  —  to s p r a w a  o  o lb rzym ie j  d o n io s ło śc i  d z ie ­
jo w e j  tak d la Polski,  jak i d la  R us inów . 1 jeśli z te g o  s ta ­
n o w isk a  p o p a t rz y m y  n a  s p ra w ę ,  to  n iew ą tp liw ie  d o s ­
t rze że m y  w iele  m o m e n tó w  takich, k tó re  w p ły n ę ły b y  
na s tw o rz e n ie  u g o d y  o  s ilnych , n ie z w ru s z o n y c h  p o d -  

! s taw ach .  Ale —  rze cz  na tu ra lna  —  u g o d a  taka nie 
m o ż e  b y ć  s tw o r z o n a  z k r z y w d ą  je d n e j ,  z k o rzy śc ią  
d ru g ie j  s t rony .  T a k a  „ u g o d a '  b y ła b y  ty lko  p o d n ie tą  
d o  d a lszych ,  s z k o d ę  p rz y n o s z ą c y c h  o b u  n a r o d o m  walk. 
T o  też  z w ielk iem  za in te re so w an iem  b ę d z ie  n a ró d  ś le ­
dził p ra c e  o b e c n e g o  Sejm u, k tó re  o b y  jak  n a j lep sze  
w y d a ły  rezultaty .

★ *■łr

W alki w y b o rc z e  p rzesz ły .  R o zn am ię tn ien ie  i z a w ­
zię to ść  pa r ty jn a  d o sz ły  w  n iek tó rych  o k r ę g a c h  d o  
n ie o b lic za ln y ch  w p r o s t  g ran ic .  1 co  n a jb a rd z ie j  c h a ra k ­
te ry s ty cz n e  to  to ,  że nie lutl sam  p r o w a d z i ł  tę  w a l­
kę, ale ag i ta to rzy  i różni na jem n icy  po lityczn i b a ła m u ­
cili g o  i p row adz i l i  d o  tej walki Byle chłystek , by le  
p rz y b łę d a  w k ra d a ł  się  d o  wsi i mącił, ru jnu jąc  z g o d ę  
w  niej i w s p ó łp r a c ę  w  ró ż n y c h  z rz e sz e n ia c h  i insty tu- 
c y a ch  m ie jsc o w y c h .  Rany p o  tej w a lc e  n ie p r ę d k o  d a ­
d z ą  się za go ić ,  zw łaszcza ,  że  najmici i ag i ta to rzy  p o u ­
ciekali ju ż  d o  miast p o  w y b o ra c h .  Aż d o  n a s tę p n y c h  
w y b o ró w .

U nas, na  P o d h a lu ,  w y b o r y  p rzesz ły  s p o k o jn ie ,  
jakko lw iek  n ie b rak ło  o r d y n a r n y c h  nap a śc i  na  p o s ła  
d ra  B e d n a r s k ie g o  w  „P rzy jac ie lu  L u d u “, k tó rych  n a -
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tu id ln ie  nikt tutaj nie b ra ł  p o w a ż n ie .  P rz y  tej s p o s o b ­
nośc i u s i ło w a n o  w  ty m ż e  sa m y m  „Przy jac ie lu  L u d u " ,  
w artykule  p o d p is a n y m  p rz e z  z n a n e g o  nam  „ n a u c z y ­
ciela  l u d o w e g o " ,  w c ią g n ą ć  w  tę  c u c h n ą c ą  „w alkę"  w y ­
b o r c z ą  i „ G a z e tę  P o d h a la ń s k ą " .  N a p k ó ż n o .  S ta n o w isk o  
w o b e c  w y b o r ó w  określi l iśm y n ie d w u z n a c z n ie ,  z a z n a ­
czając, że n ie c h c e m y  w p ły w a ć  na  zdan ie  w y b o r c ó w
0  k a n d y d a ta c h  i nie w p ły w a l i śm y  na  to k  w y b o r ó w  na 
P o d h a lu  w cale.  W y b o r c y  op o w ied z ie l i  się za  d re m  Ja ­
n em  B e d n a rsk ie m  i o n  też  zos ta ł  p o n o w n ie  po s łe m  
n a  Sejm  z P o d h a la  Ź e  d r  Jan  B ednarsk i  c ieszy  się 
sz ac u n k iem  i zau fan iem  lu d u  p o d h a la ń s k ie g o ,  św iadczy
1 to, że k o n trk an d y ta t  p. Józef  B e d n arcz y k  z C ic h e g o  
g ło s  sw ó j  o d d a ł  n a  n ie g o .  W o g ó le  p o d n ie ś ć  należy, 
iż w alka  o m a n d a t  z P o d h a la  n ie miała fo rm  ostrych , 
g o rsz ą c y c h .  P ró c z  b re d n i  p e w n e g o  „ re p re zen tan ta "  
z C z a r n e g o  D u n a jca ,  b r e d n i ,  p o z b a w io n y c h  z d r o w e g o  
ro z są d k u  —  nic  się tu  n ie sta ło ,  c o b y  m o g ło  w p ły n ąć  
żle na  ro z w ó j  prac ,  n a  P o d h a lu  p o d ję ty c h .  S k o ro ś m y  
w ięc  z tych  w y b o r ó w  wyszli n ie rozb ic i ,  w ra c a jm y  ra­
zem  a ży w o  d o  tych  p rac .  P rz e d e w sz y s tk ie m  p ilnu jm y 
ro z w o ju  D ru ż y n  P o d h a la ń sk ic h ,  m y ś lm y  o b u d o w ie  
d o m ó w  lu d o w y c h ,  p rz e jm u jm y  p rz e m y s ł  i hande l 
w  nasze  ręce,  b o g a ć m y  s ieb ie  i n a ró d  tak p o d  w z g lę ­
d e m  d u c h o w y m ,  jak  i m a te ry a ln y m . B ó g  p o b ło g o s ła w i  
tej p racy .

Wybory do Sejmu.
D n ia  3 l ipca odb > ły  się w y b o ry  d o  S ejm u  

z m i a s t .  W y n ik  tych  w y b o r ó w  jest n a s tę p u ją c y :
Kraków. G ło s o w a ło  5759. O trzym ali  d r  Juliusz 

L e o  4720, d r  Ł rn e s t  B a n d r o w s k i  3628, Jan  Kanty 
F  e d e  r o  w  i c z  . 3609, K ons tan ty  S r o  k o  w  s k  i 3576 
g ło s ó w  i zostali w y b ra n i  posłam i.  W sz y sc y  na leżą  d o  
s t ro n n ic tw a  dernok racy i  polskiej.

Lwów. W e  L w o w ie  został, w y b ra n i  p o s ł a m i : p rez .  
N e u m a n n ,  p rof.  G łąb iń sk i  nar. d e m o k ra ta ,  d r  E rnes t  
A d am  nar. d e m o k ra ta ,  Riedl, d r  T ad .  Ru tow sk i,  d e ­
m o k ra ta  i p rzy  p o n o w n y m  w y b o rz e  dr  A leksande r  
Lisiewicz, p o s t ę p o w y  d e m o k ra ta .  i

Biała. O d d a n y c h  - g ło só w  315. O trz y m a l i :  Karol 
H a e m p e l  277, S tan is ław  W eiss  38. P o s łe m  w y b ra n y  
H a e m p  e 1 (N iem iec) .

Brody. G ło s o w a ło  523. D r  T o b ia sz  A sc h k e n az e  
o trzy m ał  g ło s ó w  521. P o s łe m  w y b ra n y  d r  T o b ia s z  
A s c h k e n a z e ,  p o s t . -dem .

Drohobycz. G ło so w a ło  1991. O trzym ali  d r  H a lb a n  
1107 g ło só w ,  S ta rom ie jsk i  424. P o s łe m  w y b ra n y  dr  
A lfred H a l b a n ,  k o n se rw aty s ta .

Jarosław. G ło s o w a ło  524. D r  W ład y s ław  Jahl o- 
trzy m a ł 523  g ło só w  P o s łe m  w y b ra n y  d r  W ł.  J a h l ,  
d e m o k ra ta .

Kołomyja. G ło so w a ło  1218. J e d n o m y ś ln ie  w y b r a ­
ny posłe ..!  Jan  K i e s k i ,  d em okra ta .

Nowy Sącz. G ło s o w a ło  1 0 j 6 . W szystk ie  g ło sy  
o trzym ał  nam ies tn ik  d r  W ito ld  K o r y t o w s k i .

Przemyśl. G ło so w a ło  2385. O trz y m a ł  d r  F ranc i­
szek  Doliński 1717 g ło s ó w ,  W ład y s ław  G rzędz ie lsk i  
Ó6 8 . W y b r a n y  p o s łe m  d r  D o l i ń s k i ,  d em o k ra ta .

Rzeszów. G ło so w a ło  588. O trz y m a ł  d r  S tanis ław  
Jab ło ń sk i  587 g ło só w .  P o s łe m  w y b ra n y  d r  Stanis ław  
J a b ł o ń s k i ,  nar. d em o k ra ta .

Sambor. G ło so w a ło  2098. O t r z y m a l i : W ójcick i 
1271 g ło só w ,  Szarski 820. W y b ra n y  p o s łe m  W ó j c i c -  
k i, n a r o d o w y  d em okra ta .

Stanisławów. G ło so w a ło  701. W szystk ie  g ło sy  o- 
trzy m a ł m in is te r  d r  L eo n  B i l i ń s k i ,  konse rw atys ta .

Stryj. G ło so w a ło  810. W szys tk ie  g ło sy  o trzy m ał 
d r  Marceli M i s i ń s k i ,  d em o k ra ta .

Tarnów. G ło so w a ło  1073. J e d n o m y ś ln ie  w y b ra n y  
p o s łe m  d r  T a d e u s z  T e r t i l ,  d em okra ta ,

Złoczów. G ło s o w a ło  1414. U trzy m ali  d r  Stanis ław  
! Schae tze l  1206, W ład y s ław  W iśn iew sk i 185 g ło s ó w ,  

ro zs trz e lo n y c h  23. W y b r a n y  p o s łe m  d r  S tan is ław  
S c h a e t z e l ,  d em o k ra ta .

Jasło. G ło so w a ło  1684. O trzym ali  d r G e i m a n  8 « 1  

g ło só w ,  B a ranow sk i  701. P o s łe m  w y b ra n y  d r  L u d o m ił  
G e r m a n ,  d em o k ra ta .

Krosno. G ło s o w a ło  1103. O trzym ali  d r  Alfred 
Z g ó rsk i  860  g ło só w ,  K azim ierz  L asko  wski 241. P o s łe m  
w y b ra n y  d r  Alfred Z g ó r s k i ,  ludow iec .

Podgórze-Wieliczka. G ło s o w a ło  1436. O trzym ali  
M aryew sk i 921, A yw as 515. P o s łe m  w y b ra n y  F ranci­
sz ek  M a r y e w s k i ,  d em o k ra ta .

Bdchnia-W adowice. G ło so w a ło  876. W szys tk ie  g ło ­
sy o trzy m ał  d r  F e r d y n a n d  M a i s s ,  d em o k ra ta .

Tarnopol. W y b ra n y  p o s łe m  d r  R a jm u n d  Schm id t ,  
n a r o d o w y  d em okra ta .

Wybory w  Izbach handlowych.

Z izb h a n d lo w y c h  zostali w ybran i  pos łam i z K ra ­
k o w a  w ic e p r e z y d e n t  m iasta  p. Sare, ze  L w o w a  d r  N a ­
tan L o ew en s te in ,  a z B r o d ó w  d r  Rittel, w szy scy  n a le ­
żący  d o  dernok racy i  polskiej.

Wybory z w ie lk i  ej własno? ci:

D nia  8 l ipca o d b y ły  się w y b o r y  44  p o s łó w  z ku- 
ryi wielkiej w łasnośc i .  W y b r a n o  13 c z ło n k ó w  Koła k ra­
k o w sk ie g o ,  2 a u to n o m is ló w ,  3 n a r o d o w y c h  d e m o k r a ­
tó w  i 26 c z ło n k ó w  cen trum .

W  K rakow ie  w j brani d o ty c h c z a so w i  p o s ło w ie :  
M ichał Bobrzyńsk i,  Jan  G ó tz -O k o c im sk i ,  Wł. L. J a w o r s ­
ki, Stefan Skrzyńsk i,  A ntoni W odzick i ,  m .n is te r  W a c ław  
Zaleski. W  T a rn o w ie  d o ty c h c z a so w i  p o s ło w ie :  d r  Jan 
H u p k a ,  Jan K o n o p k a ,  Józef  M ęciński.  W  N o w y m  Są­
czu  j e d n o g ło ś n ie  w y b ra n i  d o ty c h c z a so w i  p o s ło w ie  prof.  
M ars  i T a d e u s z  Piiat. W  R z esz o w ie  w y b ra n i  d o ty c h ­
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czasow i p o s ło w ie  S tan is ław  D ąm b sk i  i S tanis ław  Ję- 
d rze jo w icz .  W  P rz e m y ś lu  zostali w y b r a n i : A leksande r  
D ąm b sk i ,  W ło d z .  K ozłow sk i i S tan is ław  hr. Stadnicki 
W  S a n o k u  w y b ra n i  d o ty c h c z a so w i  p o s ło w ie  K azim ierz  
L askow sk i ,  M ieczysław  U rb a ń sk i  i d r  Stanis ław  
N ow osie leck i .  W e  L w o w ie  w y b ra n y  D aw id  A bra-  
ham ow icz .  W  Ż ółkw i w y b ra n i  je d n o g ło ś n ie  P aw e ł  
ks! S a p ie n a ,  A n d rz e j  ks. L ubom irsk i  i T a d e u s z  
S tarzyński.  W  T a r n o p o lu  w y b ra n i  p o s ła m i:  M ichał G a- 
rap ich ,  hr. L u d w ik  K o z ie b ro d zk i  i W ład. S erw atow sk i.  
W  Z ło c z o w ie  w y b r a n i : O k ta w  Sala, O s k a r  Schnell  i 
prof. S tanis ław  S tro ń sk i  z K ra k o w a .  W  B rzeżanach  
w y b ra n i  A le k s a n d e r  K rz ec zu n o w ic z ,  W ła d y s ła w  O n y s z ­
kiewicz  i F ranc iszek  B iesiadecki.  W  S tryju  w y b ra n i  J u ­
lian Brunicki i W ło d z im ie rz  Barański.  W  S a m b o rz e  
w y o ra n i  j e d n o g ło ś n i e :  S tan is ław  Kasznica, Albin Rays­
ki i A lek san d e r  hr.  S karbek .  W  S tan is ław ow ie  w y b ra n i  
je d n o m y ś ln ie  W ła d y s ła w  hr. D z ieduszyck i  i d r  Józef  
Milewski. W  K ołom yi w y b ra n y  d o ty c h c z a s o w y  p o se ł  
Mikołaj K rzysz to fow icz  i Stefan M o y sa -R o so ch a ck i .  
W  C z o r tk o w ie  w y b ra n i :  hr. A d a m  G o łu c h o w sk i ,  T a ­
d e u s z  C iensk i i A rtur Cielecki.

DROŻYZNA.
Starzy ludz ie  w szys tk ich  c z a s ó w  m ó w ią  zaw sze ,  

że „daw nie j  w szy s tk o  by ło  t a ń s z e ” . D ziś  je d n ak  nie 
t r z e b a  b y ć  s ta rym , a b y  s p o s t rz e c  n ie s łychany  w z ro s t  
cen  w szys tk ich  n iem al p r z e d m io tó w  p o t r z e b n y c h  c z ło ­
w iek o w i.  Z m ia n ę  tę o d c z u w a m y  o d  lat kilku. Z  p o c z ą t ­

ku z d a w a ło  się, że to  c h w ilo w e  p o d ro ż e n ie ,  że p r z e ; 
minie, sk o ro  tylko le p sze  u .o d z a j e  nastąpią. D ro ż y z n a  
j e d n a k  ś r o d k ó w ,  n a jbardz ie j  p o t r z e b n y c h  cz łow iekow i 
d o  życia, nie mija, —  o w sz e m ,  ro zsz e rza  się i w z m a g a .

G d z ie  szukać  p rz y c z y n y  te g o  p rz y k re g o  zjawiska?
N a d  tern py tan iem  t ru d z ą  się ludzie, szukają  o d ­

p o w ie d z i  g o r ą c z k o w o ,  b o  o d  niej zależy w y szu k a n ie  
ś r o d k ó w  za rad cz y ch .  Księgi całe z łoży łby  z ro z p r a w  
n ap isan y c h  w  ciągu  osta tn ich  kilku lat o  p rz y c z y n a c h  
d ro ży z n y .  S p ró b u jm y  i my, S zan o w n i Czyteln icy ,  p o m y ś ­
leć t r o c h ę  nad  tą sp raw ą ,  b a r d z o  zawiłą i t rudną ,  jak 
w szys tk ie  o b e c n ie  sp ra w y  sp o łeczn e .

Jakiś d o w c ip n i ś  p o w ied z ia ł  żartując, że to  się lu­
d z io m  ty lko  tak zda je ,  że w szy s tk o  p o d ro ż a ło .  N a p r a w ­
d ę  zaś, to  p ie n iąd z e  p o ta n i a ł y : t r z e b a  w ięc  za każdy  
to w a r  dać  w ięcej  p ien iędzy ,  n iż  w ted y ,  k ied y  o n e  by ły  
d ro ż sz e .  —  W tym żarcie jest w iele  p ra w d y .  N ie k tó ­
rzy n a w e t  p o w aż n i  b a d a c z e  p r z y c h o d z ą  d o  p r z e k o n a ­
nia, że w łaśn ie  zw ię k sz o n a  i lo ść  złota w  os ta tn ich  c z a ­
sach  p o w o d u je  o w o  „po tan ien ie*  p ien iędzy .  W iem y  
b o w ie m  w szyscy ,  że p a p ie r o w e  p ie n iąd z e  nie m a ją  s a ­
m e  p ra w ie  ża d n e j  w ar tośc i .  T y le  o n e  znaczą,  ile złota 
rząd  p a ń s tw o w y  m a w  s w o ic h  sk a rbach .  —  O tó ż  —  z ło ­
to po tan ia ło ,  b o  o d k ry to  n o w e  je g o  k opa ln ie  w  A m e ­
ryce w  K londyke ,  a i w  A fryce p o  w o jn ie  z Burami. 
Anglicy  zaczęli w y d o b y w a ć  wielk ie m asy  te g o  k ruszcu .

N ie  b y łaby  to  n a w e t  n o w o ś ć  —  takie p o d r o ż e n ie  
ś r o d k ó w  żyw nośc i  i innych  p r z e d m io tó w  u ż y tk o w y c h  
w sk u te k  po ta n ien ia  złota. P o d o b n ie  w y d arzy ło  się w  E u ­
ro p ie  p r z e d  500 n ie sp e łn a  laty, m ianow ic ie  w k ró tce  p o  
o d k ry c iu  Ameryki.  O d k ry to  tam wielkie k opa ln ie  złota, 
z ło to  to  p rz y p ły n ę ło  d o  nas  i o to  p ie n iąd z  p o ta n ia ł ­

Dwa niescęścia naroz.
Napisał Gardonyi. z węgierskiego tłńm aczył E . S.)

N ie  dz iś  to  by ło ,  ani w c o r a ; stało  sie to  je sce  
w  zimie, w  m ię s o p u ś c ie ;  n ie  cas ta  p isać  dz iś  o tern 
—  n o  ale te ro z  mi to  p rzy s ło  d o  g ło w y  i ab y k  te g o  
zaś  nie zabocył ,  o z p o w ie m  w o m  to. N ie  d u z o  c h y ­
b ia ło ,  a m o g ło b y  sie by ło  z te g o  k r w a w e  n iescęśc ie  
stać.

P a d o m  k u m o tro w i  H o n d ra s o w i  —  zaw oło jc iez  
ta  i s w a g ra  Józka  i p r z y d ź c ie z  tez  ju tro  za w ca su  

d o  mnie, p o ju t rz e  b e d e m y  w ie lk o m  ły ż k o m  jedli.
N o  i przyśli o b a ,  z a w ca su ,  j e sce  ć m a  była. N a  

to  m y sie ześli w  trzek, b o  —  rze k e  —  św iń sk o  w ie l­
kie, w e  d w o k  b y  m y  m u  nie dali rady. N o  i w o ło m y  
p rz e d  c h lć w e m  na  św in ie  a o n a  n ic ;  d a r m o  sy p ie m y  
i o w ie s  —  nie  kciała wyjść.

P a d o m  k u m o t r o w i :
—  T a Świnia b o d e j  dosłysała ,  o co  n o m  sie tu 

o z c h o d z i  ?
K u m o te r  na  to  :

—  A b o d e j  —  i Świnia m o  sw ój ro z u m , ale pocko j"  
cie jacy, jo  jo m  tu  w y ze n em .

I p rz e w ró c i ł  k u m o te r  k o ż u c h  n a  so b ie  n a  o p a k  
i w loz ł  d o  ch lew a.  W te razy  d u c h n ą ł  w ia ter ,  zagasił  
n o m  światło  i w  ćm ie  m y zostali syscy. Ś w ińsko  zaś 
w ar tk o  w ylec ia ło  z ch lew a ,  p o w o li  wyłazi za n io m  i 
k u m o te r  H o n d ra s .

P o tk n ą ł  sie w  p r o g u ,  cy co  sie m u  stało, d o ś  na  
tern, ze w  tej ćm ie ,  w  tym  krzyku i hałasie sw a g ie r  
J ó z ek  nie wiele m y ś lęc y  chyci g o  w a r tk o  p o d  g a rd ło  
i b e c h n ą ł  n im  o  ziem  ; a p e w n y  był, ze chycił św in ie ,  no  i 
juz  m u  i sy ję  p o s k r o b u je  —  b o  jako  wiecie , k u m o te r  
H o n d r a s  m ało  k iedy  o g o lo n y  i z a r o ś n io n o m  syje m ie -  
w o  —  no i pom yśl i jc ie  sob ie ,  co  by  sie by ło  m o g ło  
stać, k ieby  by ł k u m o te r  H o n d r a s  , .g w o ł tu “ nie p o c ą ł  
k rzyceć.  Bylibym y je g o  zarznęli zam ias t  ś w i n i e !

W z io n  n o s  i s trach. —  P o  tym  s trachu  rzeke  
d z ie w c y n ie :  ugo tu j  n o m  c e g o ,  m u s im y  sie o z w e se i ić .  
P rzyn ieś l im y  se w ina,  p rz y se ł  d o  n o s  i p o n  o k o ln y  
no tar,  p rzy se ł  i p a r o b c y k  k u m o tró w ,  G us ty ,  co  sie ku 
m oje j  dz iew cy n ie  mioł. My se  p o p i jo m y  w e  świetlicy 

I a d z iew cy n a  n o m  g o tu je  w  co rny j  izbie. Koło  niej
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a  w szy s tk o  n ie s łychan ie  p o d ro ż a ło .  U czen i h is to rj  cy I 
p rzy p isu ją  le m u  n a w e t  takie n a s tę p s tw a  —  ja k  s łynne  I 
w o jn y  ch ło p sk ie  w  N ie m c z e c h .  P a n o w ie  i rycerze ,  k tó ­
rzy  władali ziemią, zm uszen i  zostali w sk u te k  d ro ż y z n y  
p rzyc iskać  c h ło p ó w ,  n ie w o l i :  ich p ań s z c z y z n ą ,  -  aż 
ci się z b u n to w a li  i zaczę ły  się w ielk ie r o z b o je ,  g rab ie -  
że  cała rew o lucya .

N ie  m o ż n a  je d n a k  tw ie rdz ić ,  a b y  o b e c n ą  d ro ż y z n ę  
je d y n ie  ten n a d m ia r  z ło ta  m ó g ł  s p o w o d o w a ć .  N ie  t rw a ­
ło b y  to  d łu g o .  Z m o w a  ^kartel) właścicieli i p o s ia d a c z y  
zło ta już  się u tw orzy ła .  W ycofali  oni w ielkie je g o  zapasy ,  
a b y  nie d o p u ś c ić  d o  z b y t  w ie lk iego  o b n iż en ia  c e n y  te ­
g o  m etalu.

S k o ro  już  w sp o m n ie l iśm y  o A m ery c e ,  to  p o d n ie ś ć  
należy, że  i o b e c n ie  ta  d r u g a  część  św ia ta  w p ły w a  na 
d r o ż y z n ę  w  nasze j  E u ro p ie .  Jeżeli je d n a k  w  o w e  cz a ­
sy s p o w o d o w a n a  zos ta ła  d r o ż y z n a  w sk u te k  d o w o z u  
z A m eryki,  to  te raz  b rak  t e g o  d o w o z u  ten  sam  skutek  
w yw ołał.  P rz y tem  już n ie  z ło to  w  g i ę  w ch o d z i ,  lecz 
coś, co  w ięcej  w ar te  o d  złota, b o  zboże .

P rz e d  3 0 — 40 laty za cz ę to  z A m eryk i p rz y w o z ić  ! 
ok rę tam i p sz e n ic ę  d o  E u ro p y .  W y w o ła ło  to  o g r o m n y  1 

sp a d e k  cen p sz en ic y  eu rope jsk ie j .  Tej oko licznośc i  
p rz y p isu ją  w  znacznej części u p a d e k  ś redn ie j  w łasnośc i  
ziem skiej t. zw. sz lacńeck ich  m ają tków . U p ra w a  roli 
w  A m e ry c e  była p o c z ą tk o w o  b a r d z o  ta m a :  w  tak ich  
s ta n ac h  jak M in n e so ta  i D a k o ta  z iem ia  by ła  n ie w y c z e r ­
pan a ,  św ieża ,  n ie p o t r z e b u ją c a  w k ła d ó w  ża d n y c h .  — Zie 
m ia  ta n ie była p o d z ie lo n a  na  d r o b n e  działki m iędzy  
w ie lu  właścicieli,  jak to  jest u n a s ; 3 0 0  k i lo m e tró w  
k w a d r a to w y c h  s tanow iło  je d e n  łan p szen iczn y ,  ktO rego 
w łaścic ie lem  była S p ó łk a  akcyjna ,  m ieszka jąca  w  Chi-

sie  kręci k u m o tr ó w  G usty .  N o m  w c h o d z i  do  g ło w y  
w ino ,  m ło d y m  co  in s e g o  —  n o  ale m y ś lem  se, n ieg  
ze  im dziś w o ln o  b e d z ie  —  i tak n ie z a d łu g o  b e d z ie  
z nik p o ra .

P o  chwili w c h o d z i  d o  izby  p a r o b e k  i o b z ie ro  sie 
n a  sy ć k ie  s t ro n y  p o  kątak.

—  C e g o  s u k o s ?  —  p y to m  sie go .
—  Fajka  sie mi kaslk podzia ła .
Przynieśli  w  te  razy n a  s tół jo d ło  i s ia d o m y  ku 

sto łu  syscy, w e so ło  n o m  było , je n o  G u s ty  z a ło w o ł  za 
fajkom .

N a r o z  p a d o  mi p o n  o k o ln y  n o ta r .
— P rz y p o trz c ie  sie, co  to  za c u d n o m  k o ść  miała 

ta  Świnia 1
P rz y p a t r z u je m  sie d o  miski i w idzę ,  ze  to  nie 

kość ,  b a  fajka G u s te g o .  D o p ie r o z  m y  sy ćk a  w  ś m i e c h :
—  T o śc ie  tak  p ilno  warzyli?
E, p o s ło - z e  m u  to  p o  nosie ,  niby G u s te m u ,  p o s ło .  

N o  ale sy ć k o  nic. Fa jka  sie nasła.

ca g o .  Łan  ten  z o ra n o  p a r o w y m  p łu g iem , zas iano  m a ­
sz y n o w y m  siewnikiem, zżę to  żn iw ia rką  wiązałką, za  k tó ­
rą sz ed ł  w ó z  a d o  n ie g o  m a sz y n a  w iz u c a ła  s a m a  zżęte  
zb o ż e .  W y m łó c o n o  lo k o m o b i lam i  i z b o ż e  zw ie z io n o  d o  
sp ic h rz ó w  (e le w a to ró w ),  p o b u d o w a n y c h  w e d łu g  kolei 
że laznej.  —  Taki s p o s ó b  w y iw arza n ia  z b o ż a  był o c z y ­
w iście n ie s łychan ie  tani. N ic  w ięc  d z iw n e g o ,  że  p s z e ­
nica ta  s p o w o d o w a ła ,  że  z b o ż e  w  E u ro p ie  ró w n ie ż  
po tan ia ło .

O tó ż  te raz  to  się w szy s tk o  o dm ien i ło .  L u d n o ść  
w  A m e ry c e  o d  te g o  czasu  b a r d z o  w zro s ła  i sam a s p o ­
ży w a  w y h o d o w a n e  tam zb o ż e .  P rzy tem  i z iem ia już  
się w y cz e rp u je ,  t i z e b a j ą  zasilać naw o z am i,  w ięc  i z b o -  
ze ju ż  sta je  się  d ro ż sz e .  Z  tych  p o w o d ó w  s p a d ł  z n a c z ­
n ie  p rz y w ó z  p sz en ic y  am erykańsk ie j  d o  E u ro p y ,  co  
o cz y w iśc ie  w p ły w a  na  p o d r o ż e n ie  z b o ż a  eu ro p e jsk ie g o ,  
a  co  za  tern idzie i n a  p o d r o ż e n ie  ś r o d k ó w  ży w n o śc i  
i in nych  to w a r ó w  u nas.

W a żn ie jsz e  je d n a k  p rz y c z y n y  d r o ż y z n y  są  inne .

(C. d. n.) J ó z e f  Bek.

J A K  O D Ż Y W I A  S I Ę  
N A S Z A  L U D N O Ś Ć .

(Dokończenie).

II. N iem nie j  in te resu jący  jes t re te ra t  k ie ro w n ik a  
szkoły  w  W a k s m u n d z ie  p. P a c h u c k ie g o ,  o b e jm u ją c y  
m ię d z y  innem i o d p o w ie d z i  z K likuszow ej,  O s t ro w s k a ,  
Ł o p u sz n e j ,  M an ió w , O c h o tn ic y  p rzy  kościele ,  O c h o tn i -  
cy -Jam ne, K luczkow iec ,  T y lm a n o w ej ,  J a w o re k  i S z c z a w ­
nicy. Z  tych  o d p o w ie d z i ,  w e d łu g  opinii p. P a c h u c k ie ­
g o ,  na jbardz ie j  w y c z e rp u ją c e  były  z S zczaw n icy  i O -  
cho tn icy  p rzy  kościele .  O g ó ln e  uw ag i,  jakie  się n a s u ­
nęły  re fe ren tow i p o  p rze jrz en iu  c a łe g o  m ateryału ,  d a ­
d z ą  się  s t reśc ić  w  n as tę p u ją c y c h  z d a n ia c h :  L u d n o ść  
w  tej części P o d h a la  m a  w p ra w d z ie  d o ś ć  z n a c z n e  ka­
wałki g run tu ,  ale m im o  na j lepsze j  chęci i p ra c y  g ru n t  
ten  kam ienisty ,  p o k ry ty  d rz e w a m i leśnem i i ja łow cam i,  
n ie  m o ż e  jej w yżyw ić .  W o b e c  t e g o  lu d n o ś ć  z m u s z o n a  
jest ro b ić  z a k u p y  w  m ieśc ie  i w y je ż d ż a ć  za z a ro b k ie m  
d o  Ameryki, d o  W ę g ie r  i P rus.  P o ż y w ie n ie  ludnośc i  
tej jes t  p ro s te  i sk ro m n e ,  je d n a k ie  u b o g a t s z y c h  i b i e d ­
nych . G łó w n ą  p o traw ą ,  jak z re sz tą  na  ca łem  P o d h a lu ,  
jest kw aśn ica ,  n a  kw aśn icy  p rzy rzą d za ją  tu  w szy s t­
kie p o tr a w y  m ięsne ,  a n a w e t  ryby  i g rzy b y .  G aź d z in y  
p rz y rz ą d z a ją  te p o tr a w y  p o  s ta ro św ieck u ,  p rzy c zem  
cz ęs to  da je  się z a u w a ż y ć  b rak  czystośc i w  kuchn i i 
p rz y  s p o rz ą d z a n iu  ty c h  p o traw .

N a  śn ia d an ie  j e d z ą  m niej w ięcej to  sa m o ,  co  n p .  
w  O lczy . W b ra k u  m leka  s p o ż y w a ją  z iem niaki lub  
kluski z kw aśn icą ,  za p rażk ą  lu b  k w a śn ą  żen tycą,  
w  K n u ro w ie  je d z ą  k a p u s tę  z g r o c h e m ,  w  S z le m b a rk u
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kluski z n ad g n i ły ch  z iem n iak ó w  (jesienią), le b io d ę  i sa ­
ła tę  z z iem niakam i,  w  G ry w a łd z ie  w y s tę p u je  p ęc ak  
z mlekiem . W  dni p o s tn e ,  p r ó c z  z n a n y c h  p o w s z e c h n ie  
p o traw ,  w y s tę p u je  te ż  w o d a  z km ink iem , ziemniaki 
z w o d ą  p ie t ru sz k o w ą ,  ze  ś l iw czanką ,  jab łczanką ,  z ie m ­
niaki z z a p ra ż o n ą  w o d ą  p r z e g o to w a n ą  z p ie tru szką  i 
m iętką p ie p rz o w ą .  O b ia d  i w iec ze rz a  sk ładają  się z p o ­
d o b n y c h  p o traw ,  c h o ć  z a u w a ż y ć  się już  da je  np.  
w  S zczaw n icy  zna cz n ie  w iększy  w y b ó r  p o traw ,  niż 
ko ło  O lczy  lub  G licza row a.

Dzieci piją w  tych  s t ro n a c h  p r z y g o d n ie  tylko.
D o sk o n a ły  re fera t w y g o to w a ło  też  z a k o p ia ń sk ie  

G r o n o  nauczycie lsk ie ,  k tó re  zauw aża ,  iż sp iża rn ia  g ó ­
ralki jest  n a d z w y c z a j  u b o g ą .  Z iem niak i ,  kapus ta ,  o w ie s  
sw o je j  u p raw y ,  k u k u ru d za ,  ję cz m ie ń ,  ryż  naby ty ,  n iez ­
by t p rzyczyn ia ją  się d o  u ro z m a ic e n ia  zastawy.

G d y  d o d a m y  d o  n a tu ra ln e g o  u b ó s tw a  je szc ze  i 
nizki p o z io m  kultury, b rak  jak ie jko lw iek  um ie ję tnośc i  
w  p r z y rz ą d z a n iu  p o t r a w  i p rz y p a trz y m y  się ich c o ­
d z i e n n e m u  żyw ien iu  się, tak w  p o r z e  z im o w e j ,  jak i 
n a  p rz e d n ó w k u ,  w  dni w ese la ,  jak i p o s tu ,  s p o s t r z e ­
żem y, że p o ż y w ie n ie  to  jest zaiste n ie s łychan ie  j e d n o s ­
ta jne. N iem a  tu  ża d n e j  sy s tem a ty cz n o śc i  i p o r z ą d k u  
w  n as tęp s tw ie  p o traw ,  a w  b ra k u  w y b o r u  p o tr a w ,  taki 
sam  n iem al jest o b ia d ,  o ile jest, jakie by ło  śn iadan ie ,  
a  tym  p o d o b n a  w ieczerza .

I t a k : jad ło ,  b e z  różn icy  p o ry ,  dn ia  i roku ,  tak 
u b o g ie g o ,  jak i d o s ta tn ie j s z e g o  gó ra la ,  sk łada  się za z ­
w yczaj  z m leka z p lack iem  z k u k u ry d zy  i z mąki o w ­
sianej,  a lb o  też  z  c n le b a  u p ie k a rzy  n a b y w a n e g o .  Ten  
s p o s ó b  śn iadan ia  nie jest p ie rw o tn y ,  jest o d  gośc i  
przyję ty . P ie rw o tn y  b o w ie m  p o le g a  na  s p o ż y w a n iu  
z iem n iak ó w ,  k lusek z om as tą ,  jak m asło ,  s łonina, lub 
z m lek iem  k w aśn e m ,  rzadzie j  ze s łodk iem . je s ien ią  
w czas ie  k o p a n ia  z i e m n ia k ó w  w  p o lu ,  zd a ła  o d  d o m u  
i w  zimie, p o d c z a s  dni krótkich , p u n k t  ciężkości n ie ­
jako  starań  g o s p o d y n i  góralk i o k o ło  c o d z ie n n e g o  p o ­
żywienia ,  s p o c z y w a  na śn iadan iu ,  b o  d z ień  krótki, 
o b ia d  n a w e t  s c h o d z i  na  plan  drug i,  p rzy  w c z e s n e m  
ra n n e m  o g n isk u  s p o r z ą d z a  się  n a p r ę d c e  na  ten  cel 
jakąś p o t r a w ę  n a  o b iad ,  jak kapus tę ,  k tó ra  m o ż e  stać 
c iep ła  p rz e z  kilka g o d z in  w  garn k u ,  z grulam i,  z g o to -  
w an e m i,  lecz n ie p o t łu c z o n e m i ,  kaszę  ję cz m ie n n ą ,  ryż 
o m a s z c z o n y  lub  na  m leku , jagły, c z a s e m  d o d a tk o w o  
karp ie le  z p o t łu c z o n y m i z iem n iak a m i zm ięszane .

W iększa  co k o lw iek  r ó ż n o r o d n o ś ć  w  śn iadan iu  
jest  w  czasie  m ię so p u s tn y m ,  k iedy  zw ykłe  z d o b y w a  
się gó ra l  na  zabic ie  p o d k a r m i o n e g o  w iep rzaka .  W tedy ,  
p rze z  pew ie n  czas, póki za p asy  starczą , b y w a  śn ia d a ­
nie, za s tę p u jąc e  z a raze m  i o b ia d  u ro z m a ic o n y  ro so łe m  
z w iep rz o w in y ,  a w łaśc iw ie  b a rsz c z e m  z kw aśnicy ,  na 
k tó ry m  g o tu ją  w ie p rz o w in ę .  T e n  je d z ą  najchę tn ie j  
z g ru lam i,  i m ię so  z t e g o  ro so łu ,  czy  b a rsz c z u .  Ina­
czej p rz y rz ą d z a ć  p o t r a w  m ię sn y c h  g ó ra lk a  p rze c ię tn a  
n ie umie. O  różne j  w ar to śc i  m ięsa  z te g o  s a m e g o  b y d ­
lęcia  nie m a  n a jm n ie js z e g o  w y o b ra ż e n ia .

G d y  jesienią n a g o d z i  P ąn  B ó g  o b f i to ść  grul,  co 
się cz asem  trafia, to  z p rz y je m n o śc ią  z jada  się  tu  p o t ­
raw ę, z w a n ą  k luskam i szczykanem i.  Z ta r tych  też  z iem ­
niaków , z a r o b io n y c h  m ąką, p ieką  w  tym  czas ie  m o s k a ­
le tj. p lacki,  k tó re  się je n a  p o d w ie c z o r e k ,  lub  częs tu je  
gośc i ,  sąsiada z m asłem , o ile jest,  lub  z a o p a t ru je  g a z ­
dę,  w y b ie ra ją c e g o  się na  r o b o tę  ca ło d z ie n n ą  d o  lasu.

M ięso  b y w a  na  s to le  g ó ra la  z p o z a  Z a k o p a n e g o  
rzą d k iem  z jaw isk iem  i to ty lko jako p r o d u k t  w ła s n e g o  
g o s p o d a r s t w a  w  postac i  w iep rz o w in y ,  ba ran iny  i c ie lę­
ciny, cz asem , ale b a r d z o  rza d k o ,  gęs iny ,  b o  gęs i  w  Z a ­
k o p a n e m  i na jb liższe j oko licy  z p o w o d u  b rak u  ziarna 
b a r d z o  m ało  chow a ją .

Jaj m ało  g ó ra le  używ ają ,  c h o ć  ich kurniki d o ś ć  
ich d u ż o  p r o d u k u ją ,  jako  d r o g ie g o  o b e c n ie  ar tykułu  
s p o ż y w c z e g o ,  k tóry w o lą  za d o b r e  p ie n iąd z e  sp rzedać .  
C z a se m  ty lko w  jakie zn a c z n e  św ięto ,  lub  też  w  b raku  
mięsa , na  p rzy jęc ie  jak iego  „ p r z e k la ś n e g o “ gośc ia ,  g ó ­
ralka p rzy rządz i  jajecznicy. Jaj na  tw a r d o  m a ło  u ż y w a ­
ją, na  m ięko  n igdy .

Latem  i jes ien ią  m ają  je szcze  n iek tó rzy  b r y n d z ę  
ow czą ,  c h o ć  c o ra z  rzadziej,  b o  i se r  o w cz y ,  jako  p r o ­
d u k t  p o p ła tn y ,  w o lą  s m a k o s z o m  s p r z e d a ć  p o d  postac ią  
o s z c z e p k ó w ,  niżeli p rz e ra b ia ć  n a  b ry n d z ę ,  d o  uży tku  
d o m o w e g o .  G d y  się trafi, ż e  g a z d a  m a b r y n d z ę  o d  
sw y ch  ow iec ,  p a s io n y c h  la tem  na hafach, to  b ry n d z y  
tej używ a d o  p lacka lub  ch leba ,  a lb o  jako d o d a tk o w e j  
ok rasy  d o  kluski. U żyw ają  też  b ry n d z y  d o  ro b ien ia  
zaprażk i,  k tóra  w o d ą  w rzącą  zalana, za s tę p u je  m leko  
d o  z ie m n ia k ó w  lub  klusek. Jarzyn , k tó re  się tu  na P o d ­
halu  z w yją tk iem  lichej kapus ty  i takie jże  brukwi,  
zw a n e j  tu karp ie lam i a lb o  kw akam i,  z b ra k u  s ta rannej 
up raw y ,  nie udają ,  jak na jm nie j  używ ają.

N ie  in o ż n a  też  b ra ć  w  ra c h u b ę  roślin s t r ą c z k o ­
w ych ,  gd z ie in d z ie j  s ta n o w iąc y ch  silną p o d p o r ę  s p iż a r ­
ni, tu  w  m in im alne j  tylko ilości i jak b y  d la  g ry m a su  
h o d o w a n y c h .

L ud  góralsk i jest n a o g ó ł  p o b o ż n y  i o b ja w e m  
p o b o ż n o ś c i  jes t  m ię d zy  innem i b a r d z o  ścisłe p rz e s t r z e ­
gan ie  p o s tó w .  Z  d y s p e n z y  jak ie jko lw iek  o d  p o s tu  b a r ­
d zo  m ało  korzysta .  Ale p o s t  jes t d w o j a k i : z p o b o ż ­
nośc i  u je d n y c h  p ra w d z iw e j ,  u innych  z u b ó s tw a .  
C z e m ż e  się w ięc  w te d y  żywi tu te jszy  góral,  k iedy 
w  dni m ię s o p u s tn e  żyw i się tak u b o g o ,  jak w yżej 
p rzy toczy l iśm y?  Je p o tra w y  b e z  nabiału, ja ło w e  g ru le  
ze  solą, kluski z kw aśn icą  itd. D o b r z e  je szcze ,  jeżeli 
jest  o lej lniany, k tó ry m  się  krasi w te d y  po traw y .

D osta tn ie js i  g a z d o w ie  da ją  p a rę  korcy  o w sa  d o  
b r o w a rk u  w  W itow ie  u G a n o b ó w  lub  J a w o lc y k ó w ,  
g d z ie  im p o  p e w n y m  czas ie  n a w a rz ą  c ien iu tk iego  p i­
w a  o w s ia n e g o ,  k tó re  jest d o b r e  d o  picia, a zw łaszcza  
d o  zas tąp ien ia  w  p o s tn y c h  p o t r a w a c h  mleka. D aw nie j  
by ło  w ięcej tak ich  b r o w a r k ó w  i o le jarń ,  dziś  l iczba 
ich zm alała  ba rd z o .

C o  d o  u ż y w a n ia  t r u n k ó w  a lk o h o lic zn y c h ,  to  w o ­
bec  zaw iązan ia  w  z a k o p ia ń sk ie j  szko le  to w arz y s tw a
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.A n io ła  s t ró ża " ,  m a ją c e g o  za cel w s tr z y m y w a n ie  się o d  
tru n k ó w  w ś ró d  m ło d z ie ż y  szkolnej ,  n a p o jó w  a lk o h o -  
licznych  u ż y w a  z n ik o m a  cz ęść  m ło d z ie ży  szko lne j  i to  
p rz y g o d n ie

P o d c z a s  c h o r o b y  w z d y c h a  g ó ra l  z oko lic  Z a k o ­
p a n e g o  d o  sad ła  św is tacz eg o ,  k tó re  czy na  w ew n ą trz ,  czy 
n a  z e w n ą trz  uży te ,  c u d o w n y  n iem al sku tek ,  w ed łu g -  je g o  
w ierzen ia ,  sp raw ia .  K to m o ż e ,  k u p u je  w te d y  za 20  lub  30 
K. św is taka  i zażyw a. Jes t  to  p o w ó d ,  n a w ia se m  m ów iąc ,  
g in ien ia  tych  zw ie rzą tek .  W ie rzy  w  za m a w ian ie  g o ś ć ­
c ó w  i u r o k ó w  p rz e z  b ab y ,  w ie rzy  w  s k u te c z n o ś ć  w o ­
dy  z dzies ięc iu  ź r ó d e ł  za cz erp n ię te j  i w  św ię to  T rz e c h  
Króli p o św ię c o n e j ,  w ie rzy  w  sny, ale n ie m a  jeszcze  
zaufan ia  d o  p o r a d y  i f ac h o w e j  p o m o c y  lekarskie j.  N ic  
te ż  d z iw n e g o ,  że  n ie  s łychać  tu  je szc ze  o  jak ichko l­
w iek  s p o s o b a c h  r o z s ą d n y c h  p o s tę p o w a n ia  z cho rym i 
lu b  o o d p o w ie d n i e m  ich żyw ieniu .

Z  refera tu  te g o  w idać ,  jak u b o g o  i n ie d o s ta te c z ­
nie żywi się n asz  góra l ,  dzięki s w e m u  k o n s e rw a ty z m o ­
wi, tw a r d y m  w a r u n k o m  k lim atycznym  i u b ó s tw u  swej 
kam ieniste j g le b y  z je d n e j  s t rony  —  a z n ik o m e m u  
je szc ze  s to p n io w i  o św ia ty  z d rug ie j .  N ie  dz iw  p rze to ,  
że  w  s w e m  p o to m s tw ie  stale , c h o ć  zw o lna ,  p rz e z  p o ­
ko len ia  f izycznie i u m y s ło w o  karłow acie je .

T ak  p rzeds taw ia ją  się  s tosunki p o d  w z g lę d e m  
o d ż y w ia n ia  się nasze j  lu d n o śc i  na P o d h a lu .  P rz y d a ły b y  
się  je szc ze  d a n e  s z c z e g ó ło w e  z z a c h o d u  P o d h a la ,  o d  
C z a r n e g o  D u n a jca ,  C ic h e g o ,  O d r o w ą ż a  itd. Referat 
w  sp ra w ie  o d ż y w ia n ia  się lu d n o śc i  w  tam tych  s tronach  
p o w ie r z o n o  nieste ty  p. G ą tk iew iczow i z C z a r n e g o  D u ­
najca ,  który  z p o w o d u  s ta łych za jęć  „po l i ty c zn y c h "  
nie miał w id o cz n ie  czasu  n a  su m ie n n e  o p r a c o w a n ie  
tak  w aż n e j  d la P o d h a la  sp raw y .

Ale już  n a  p o d s ta w ie  t e g o  m ateryału ,  k tó ry śm y  
tu  p rzed łoży li ,  m o ż n a  ustalić p e w n e  w n i o s k i :

N a  P o d h a lu  jest źle. Z  p o w o d u  zacofan ia  i c iem ­
n o ty  lu d n o ś ć  o d ż y w ia  się m arn ie  a pije a lk o h o lu  du żo ,  
sku tk iem  c z e g o  m n o ż y  się  za s tęp  s ie tn iaków  i m ato ł­
k ó w . T e n  stan g roz i  p o w o ln e m  z w y ro d n ie n ie m  g ó ­
ra lszczyźnie ,  k tó ra  w  innych  w a ru n k a c h  m o g ła b y  stale 
zasilać P o lsk ę  n a jz d r o w s z y m  i n a jbu jn ie jszym  m a te rya-  
łe m  ludzkim . Z  tych  s a m y c h  z iem n iak ó w ,  kapusty ,  
mąki, m leka,  se ra  i m ięsa  m o ż n a  ro b ić  na jrozm aitsze ,  
tanie, z d r o w e  i p o ż y w n e  p o traw y .  L u d n o ś ć  je d n a k  nie 
zn a  s p o s o b ó w  r o z u m n e g o  p rz y rz ą d z a n ia  tych  po traw , 
zaco fan ie  jej zaś  i c ie m n o ta  w y sz y d z a ją  k aż d ą  n o w o ść .  
N a le ży  w ięc  e n e rg ic z n ie  p rz y s tą p ić  d o  n a p r a w y  złego . 
P rz y d a ła b y  się tu  p r z y s to s o w a n a  d o  w a r u n k ó w  szkoła  
g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  dla kobie t,  d o p ó k i  jej j e d n a k  
n iem a,  w n io se k  p. S m id o w ic z a  z P o ro n in a ,  ab y  w ła ­
d z e  sz k o ln e  w p ro w a d z i ły  d o  nauki d o p e łn ia jąc e j  d la 
d z ie w c z ą t  n a u k ę  u m ie ję tn e g o  p rz y rz ą d z a n ia  p o k a r m ó w  
i g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  zas łu g u je  n a  jak  n a jg o rę t ­
sz e  p o p a rc ie .  S ądz im y  też, że  s p r a w ą  tą  za jm ie  się i 
t rzeci Z jazd  P o d h a la n ,  k tó ry  m a  się o d b y ć  w  C z a rn y m  
D u n a jc u .

STAROSTA BARANOWSKI 

A KROŚCILNKO.

V. W  tym  sa m y m  ro k u  s łudzy  s ta ros ty  poranil i  
b u rm is t rz a  K ą tnego ,  n ie  w sp o m in a ją c  już  o tern, że  
z p o d u s z c z e n ia  b a r a n o w s k ie g o  -  jak twierdzili m ie sz ­
czanie  —  chłopi z T y lm a n o w ej ,  M ichalczykow ie ,  pobili  
B o bo lę ,  M aciaszka i kilku innych  m ie sz k a ń c ó w  K ro ś ­
cienka. K iedy  zaś  ci d o m a g a l i  się sp raw ie d l iw o śc i  u 
sta ros ty ,  musieli o d e j ś ć  z n iczem . M icha lczykow ie  zaś 
o trzym ali p rze z  to  m ilczące ze zw o le n ie  n a  a a isz e  p r z e ­
k ro czen ia .  T y m c z a s e m  zda rzy ł się fakt spa len ia  lasu na 
w z g ó r z a c h  W er,  M arsza łek  itd. S tarosta  o ska rża ł  o 
p o d p a le n ie  lasu sw y c h  p rz e c iw n ik ó w  w y trw a łych  tj. 
G r z e g o r z a  Rączkę, N o w a c z y k a ,  O le c h n ó w ,  M aciaszka
1 innych , p o d c z a s  g d y  ci twierdzili,  iż p o d p a le n ia  d o ­
konali s t ronn icy  starosty . U w ię z io n o  na tychm ias t  o s k a r ­
ż o n y c h  i p o w ią z a n y c h  o d w ie z io n o  d o  N o w e g o  Sącza. 
M o g ło  się to  dla n ich  źle sk o ń c zy ć ,  ale n a  szczęśc ie  
b ronili się dzieln ie . Uskarżali się oni w  sądzie ,  ile m u ­
szą  się  n a c ie rp ie ć  tak o d  starosty , jak i o d  złych 
w sp ó ło b y w a te l i ,  k tó rym  B a ranow sk i  d r u g ie g o  b u rm is trza  
w y b ra ł  (w id o c z n ie  za sz e d ł  n ie z g o d n y  o b ió r )  —  o d ­
n o śn ie  zaś d o  lasów , o sk a rż a ją  s ta ros tę ,  iż on  to, a 
n ie kto inny  n iszczy  las, p rz e z  w y rę b y w a n ie  i s p u s z ­
czanie  d rzew , a i o s ta tn ie  spa len ie  lasu m usia ło  się 
s tać  za  je g o  n a m o w ą .  N a  n ich  zaś  sk łada  w iną ,  p o n ie ­
w aż  ch c e  ich zu p e łn ie  zniszczyć. P o n ie w a ż  sąd  nie 
miał d o w o d u  w iny, p rz e to  o sk a rż o n y c h  m ie sz cza n  o d  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i  uwolnił.

M ęczyły  te  n ie z n o ś n e  stosunki ju ż  i s a m e g o  sta ­
rostę ,  k tóry  widział, iż nie tak  ła tw o  zdo ła  u p o r a ć  się 
z K rośc ienk iem . C hc ia ł  ju ż  z g o d y ,  a p o n ie w a ż  i w  sa 
m e m  m ias teczku  o d z y w a ły  się g ło sy  za nią, p rz e to  
n a z n a c z o n o  te rm in  jej zaw arc ia  w  r. 1630 w  g ro d z ie  
sądeck im . S pełz ło  j e d n a k  to  us i łow an ie  n a  n iczem , p o ­
n ie w a ż  w ielu  m ie sz cza n  n ie  s tawiło się na  m ie jscu .

T y m c z a s e m  p r o c e s  p r o w a d z o n y  w  sądz ie  refe- 
re n d a rsk im  szed ł  sw o im  t ry b em  —  n a z n a c z o n o  b o w ie m  
r o z p r a w ę  na p o c z ą te k  lo3U r. Z  n ie z n a n y c h  n am  ied- 
nak  bliżej p o w o d ó w  i w te d y  s p ra w y  nie za ła tw iono ,  
a król d o p ie ro  w  dn iu  8  m aja  1631 r. w y d a ł  akt, 
w  k tó rym  zab ran ia ł  B a ra n o w sk ie m u  s u r o w o  k rzyw dzić  
m ieszczan  i w y zn a cz y ł  k o m is y ę  dla z b a d an ia  skarg ,  
z ło ż o n ą  z 2  d u c h o w n y c h  i 2  św ieck ich .  C z y n n o śc i  
j e d n a k  objęli  ty lko dw aj  św ieccy t. j. K rzysztof  W ie-  
log łow sk i i J a k ó b  C h w a l ib ó g ,  znani n a m  już  z p ie rw ­
s z e g o  w yroku .

Z an im  je d n a k  zjechali  oni d o  s ta ros tw a,  B ara­
no w sk i  potrafił n ie sp ra w ied l iw ie  o są d z ić  i u śm ierc ić
2 m ieszczan  k r o ś c i e ń s k ic h : T o m a s z a  B urzę  (d a w n e g o  
s w e g o  s t ronn ika ;  i W o jc ie c h a  L iptaka (skazano  na  karę  
śm ierci i k o b ie tę  R e g in ę  R ącz k o w ą ,  ale n a  niej w y ro k u  
śm ierci n ie  w y k o n a n o ) .  T ych  to , jako  p o d e j r z a n y c h  o
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z a m o r d o w a n ie  w o ź n ic y  s w e g o ,  Ja n a  K liszew sk iego ,  
z a m k n ą ł  J o  w ięz ien ia  i kazał s ą d z ić  p rzy s ię żn ik o m  i 
la n a w ó j to w i  k ro śc ie ń sk ie m u .  K iedy  ci zaś  w ydali  w y ­
r o k  p rzy ch y ln y  d la  o sk a rż o n y c h ,  ze b ra ł  sąd  inny, z ło ­
ż o n y  z d e le g a tó w  wsi, (b ra ło  w  n im  udzia ł  także 2  

d u c h o w n y c h )  k tó ry  o sk a rż o n y c h ,  idąc  za w o lą  s ta ros ty ,  
skazał n a  śm ierć .  W y ro k  na  2 ska za n y ch  w y k o n a n o ,  
cz em  m ias teczko  n iezm iern ie  się  w zb u rzy ło .  D z iw n e m  
się  w y d a je  to  p o s tą p ie n ie  s ta ros ty  w  tym  w łaśn ie  c z a ­
sie, k iedy  p o d  b o k ie m  w s ta ros tw ie  n o w o ta rsk ie m  
szerzy ł  się o tw ar ty  bunt*). T ern  d z iw n ie jsze  się to  w y ­
daje,  iż sam  p o d e j rz y w a ł  m ieszczan  k ro śc ień sk ich  o 
z m o w ę  z b u n to w n ik a m i,  a naw e t,  iż sami zam ierza ją  
c o ś  p o d o b n e g o  w y w o ła ć  w  s ta ro s tw ie  c z o rsz ty ń sk iem .  
P o d e jrz e n ia  zaś s w e ’ uzasadn ia ł  tern, iż m ieszczan ie  nie 
ch c ą  m u  sk ładać  zw yk łych  danin ,  a n aw e t ,  że  biją j e ­
g o  h a jd u k ó w .

N az n a c z e n i  k o m isa rze  za w iad o m il i  B a ra n o w sk ie g o
0  te rm in ie  p rzy ja zd u  d o  s ta ros tw a,  (4 g ru d n ia  1631 r.), 
naka zu jąc  m u  w  tym  czasie p rz e d  s o b ą  stanąć. Z a z n a ­
czyli zaś, iż b ez  w z g lę d u  na to, czy  stawi się p rz e d  
nimi, lub  nie, to  w y ro k  w  sp raw ie  b ę d z ie  w y d an y .  
N ie  z n a m y  w y ro k u  ty c h  kom isarzy ,  m usia ł j e d n a k  być  
p rzy ja zn y  m ie sz c z a n o m ,  m usia ł  ko rzystn ie  zała twić dla 
n ich  sp raw y ,  sk o ro  B aranow sk i w n ió s ł  p ro te s t  p r z e c iw ­
ko n ie sp ra w ie d l iw e m u  — w e d łu g  n ie g o  —  w / r o k o w i .
1 je scze  raz u d a ło  m u  się p rz e c ią g n ą ć  spó r ,  król b o ­
w ie m  nie za tw ierdz ił  w y ro k u  —  p r o c e s  ze s ta ros tą  
m u sz ą  dalej p r o w a d z ić  m ieszczan ie .

T y m c zasem  w  K ro śc ien k u  za sz e d ł  sm u tn y  fakt, 
k tó r e g o  s ta ros ta  n ie z a n ie d b a ł  w y zy sk a ć  na  sw o ją  k o ­
rzyść. T ym  faktem by ło  z a m o r d o w a n ie  M ateu sza  P rz e d -  
w o jsk ie g o  —  sługi B a ra n o w sk ie g o  —  p o d  lasem  w  p o b ­
liżu K rośc ienka .  P o d e j r z e n ie  na tura ln ie  p a d ło  na  tych, 
z k tó rym i zm arły  żył w  o tw ar te j  n ieprzy jaźn i,  na  k tó ­
ry ch  n ie d a w n o  z re sz tą  skarży ł  się p rz e d  kom isyą  tj. na 
m ie sz cza n  k ro śc ieńsk ich .  W  p ie rw sze j  linii uw ięz io n o  
D ro b o ta ,  k tóry  ju ż  raz  k ijem P rz e d w o js k ie m u  sk ó rę  
p rz e t rz e p a ł  i k tó ry  zm a r łe m u  o d g r a ż a ł  się, „że n ie  b ę ­
dz ie  w ięcej ś w ię to w a ł”. Inni m ieszczan ie ,  p o d e j rz a n i  o 
z a m o r d o w a n ie ,  jak O le c h n o w ie ,  K o m o re k ,  B obo la ,  
oczyśc ili  się z za rzu tu  p rzy s ię g ą .

(Hokończenie nastąpi). J ó ze f  RafaCZ.

' )  Mowa tu jest o buncie poddanych przeciwko K o m o row s­
kiemu. przedstawionyiti w  cennej pracy Dra D ługopolskiego.

Przegląd polityczny.
(W ojna .  —  N a d  B regeln icą .  —  Klęski S e rb ó w .  —  Z d o ­
byc ie  Istipu p rz e z  S e r b ó w .  —  W o jn a  B u łg a ró w  z G r e ­
kami. Intrygi Rosyi.  —  M obil izacya  R um unii.  —  
N a p r ę ż e n ie  m ięd zy  R o sy ą  i A u s tro -W ę g ra m i.  —  T u r-  

cya. —  O b r a z  p an s law iz m u  )

R ozsza la ła  się  te d y  n o w a  w o jn a  n a  p ó łw y s p ie  
ba łkańsk im . Z  je d n e j  s t rony  stoi B u łgarya  sam a,  z d r u ­
giej S e rb o w ie  i G re cy .  D o ty c h c z a s o w y  p r z e b ie g  tej 
w o jn y  p rzy n ió s ł  kilka św ie tn y ch  zw yc ięs tw  o rę ż o w i  
b u łg a rsk iem u ,  n iem nie j  je d n ak  i S e r b o w ie  sp ra w u ją  się 
dzielnie. J e d n a  z w ielk ich  b itw  ro ze g ra ła  się m ię d zy  
Bułgaram i a  S e rb am i n a  te ren ie  m ię d zy  rzeką  W a rd a -  
rem  a g ra n ic ą  bu łga rską ,  na  p ó łn o c y  o d  B regeln icy .  
B u łgarzy  u tw orzyli  półkOie o d  W a rd a ru  p rz e z  K oczanę ,  
R adov is te  aż d o  E gri-Palanki i K ralowej.  S e rb o w ie  nie 
p rzy p u sz cz a l i ,  w  jak n ie b e z p ie c z n e m  są  po ło żen iu .  P o  

! s fo rm o w a n iu  t e g o  półkola , w o jsk a  bu łga rsk ie  p o d ję ły  
w alkę  p rz e c iw  S e rb o m .  P o d  m ie jsc o w o śc ią  Bereketli 
ro ze g ra ła  się k rw a w a  walka. T rzy  pułki se rb sk ie  zostały  
zu pe łn ie  zn ies ione .  D ru g a  część  armii se rbsk ie j  o sa cz o n a  
p rzez  B u łg a ró w  na  p ó łn o c  u d  K rilovac ró w n ież  zos ta ła  
zu pe łn ie  zn iszczoną .  Z  15.000 żołn ierzy  se rb sk ich  z o s ­
tało p rz y  życ iu  za ledw ie  35 o f ice ró w  i 4000 żo łn ierzy .  
Serbsk i  n a s tę p c a  t ro n u  A le k s a n d e r  i n a c z e ln y  k o m e n -  

! d an t  se rb sk i  m usieli z w yżyn  Kliseii b e z c z y n n n ie  p rzy -  
i p a t ry w a ć  się tej rzezi,  d o k o n a n e j  na  armii se rbsk ie j  
I p rze z  b u łg a rsk ą  t. zw. „ b r y g a d ę  tracką" ,  z k tó rą  S er­

b o w ie  n ie d a w n o  razem  walczyli p rz e c iw  T u rk o m  p o d  
A d ry a n o p o le m .  W a lc z o n o  b a g n e ta m i  a n a w e t  ś c ie ran o  
się p ie rś  o  p ie rś  i k ą san o  się zębam i.  Była to  o rg ia  
wielkiej n ienaw iśc i  B u łg a ró w  i M a c e d o ń c z y k ó w  p r z e ­
ciw S e rb o m .  N a  le w e m  skrzyd le  ró w n ie ż  nie p o w io d ło  
się  S e rb o m .  P e w ie n  m a jo r  serbski,  k tó ry  do s ta ł  s ię  d o  
n iewoli bu łgarsk ie j  w  w alce  ko ło  E g ri -P a lanka ,  tak  o p o ­
w iad a  : „B yło  już  p o  p ó łn o c y ,  g d y  w o jsk a  m o je  zaa­
ta k o w a n e  zos ta ły  k o ło  Kiselicy. W  c ie m n y c h  la sach  b u ­
k o w y c h  w yw iąza ła  się  s t raszna  n o c n a  w a l k a  n a  
b a g n e t y ,  k tó ra  trw ała  cz te ry  god z in y .  S łyszano  w ciąż  
okrzyki t o :  „ H u r r a ! ”, to  z n o w u :  „ N a  n o r z ! “. M oi lu ­
dzie  walczyli, jak lwy, ale w s c h o d z ą c e  s ło ń c e  w id z ie ­
liśmy już  w  n ie w o l i”.

D ec y zy a  na p ó łn o c n y m  te fen ie  w o jn y  p o w in n a  
s z y b k o  nas tąp ić .  K o ło  N je g o t in a  B ułgarzy  o d p ar l i  silne 
o ddz ia ły  se rbsk ie .  W  okolicy  rzeki T im o k  zna jdu ją  się  
ko ło  N je g o t in a  i Z a jcaru  w ielkie  o d d z ia ły  w o jsk a  b u ł ­
g a rsk ie g o ,  a s łychać  naw e t,  że m ie jsc o w o śc i  te są  w  r ę ­
kach  bu łgarsk ich .  K o lu m n a  se rb sk a ,  m a sze ru jąc a  z p o ­
łudn ia  ku B e lo g rad c z ik o w i,  zos ta ła  z m u s z o n a  d o  u c ie c z ­
ki i straciła w ielkie  za p asy  am unicy i,  ż y w n o śc i  i wiele 
arm at.  P rz y s tę p  d o  N iszu  jest dla B u łg a ró w  o tw ar ty  
w sku tek  zajęcia p rz e z  w o jsk a  bu łg a rsk ie  p a s m a  g ó r s ­
k ieg o  św. Mikołaja. K u ja c e w a c z  z n a jd u je  się już, jak 
s ię  zda je ,  w  rę k a c h  B u łgarów . S e r b o w ie  podję li  r o z ­
p ac z l iw e  usiłow ania ,  ce le m  p rze łam a n ia  b u łg a rsk ie g o  
ce n tru m  armii,  zn a jd u ją c e g o  się  ko ło  Istip, d o  8 . l ipca 
bezsku teczn ie .  B u łgarzy  o d p a r l i  w szys tk ie  ataki se rb sk ie  
p rzy  p o m o c y  artyleryi, k tó ra  zadała  S e r b o m  s traszne  
straty.

D n ia  8 . l ipca je d n a k ,  jak  d o n o s z ą  te leg ram y ,  w o j s ­
k a  s e r b s k i e  z d o b y ł y  I s t i p .  Bułgarzy ,  z o s ta ­
w iw szy  m a terya ł  w o je n n y  w  R adow icy ,  zaczęli s ię  co ­
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fać w  uc ieczce  ku  D e c e w o .  Dalej d o n o s z ą ,  że S e r b o ­
w ie  o d p a r l i  8 . l ipca g w a ł to w n y  atak B u łg a ró w  na 
Zajecar .

R ó w n o c z e śn ie  p r o w a d z ą  B u łgarzy  w o jn ę  na  p o ­
łudn iu ,  z G rekam i.  W ia d o m o ś c i  s tam tąd  p o c h o d z ą c e  
są  je d n a k  sz cz u p łe  i n ie p e w n e .  G e n e ra ł  bu łgarsk i ,  Iw a­
n o w ,  z 35000  w o jsk a  p o s u w a  się n a  p ó łn o c ,  c h c ą c  p o ­
d o b n o  zb l iżyć się ku armii g łó w n e j  bu łgarsk ie j  i w te ­
d y  w y d a ć  b i tw ę  s ta n o w c z ą  G re k o m .

L ada  dz ień  w ys tąp i  też  n o w y  sp rz y m ie rz e n ie c  
S e r b ó w  i G r e k ó w  —  R um un ia ,  k tó ra  w łaśn ie  p r z e p r o ­
w a d z a  m obil izacyę .  Jesfr to  z n o w u  sp ra w k ą  Rosyi, k t ó ­
ra in trygu je  na  w szys tk ie  s trony. N a p r ę ż e n ie  m iędzy  
A us tryą  a R osyą  w  os ta tn ich  dn ia ch  z n o w u  b a r d z o  
zna cz n ie  w zros ło .  Szef sz tab u  g e n e r a ln e g o  aus tryack ie-  
g o  bar. C o n r a d  H o e tz e n d o r f  zos tał te legraficznie p o ­
w o ła n y  d o  cesa rza  d o  lschlu. Jak  s łychać ,  bar. C o n ra d  
u d a je  się w  najb liższych  dn ia ch  d o  Galicyi.  W ia d o m o ś ­
ci o  za rząd z en iu  p o n o w n e j  m obil izacy i części armii 
rosy jsk ie j w y w o łu ją  o g r o m n ą  n ieu fność ,  ze  w z g lę d u  na 
p o d e j rz a n ą  i n ie jasną  akcyę  d y p lo m a ty c z n ą ,  w d ro ż o n ą  
p rz e z  R o sy ę  w  s to licach  p a ń s tw  bałkańskich .  A kcya ta 
sk ie ro w a n a  jest p rze c iw  Austryi, k tó ra  o b w in ia  Rosyę, 
że u d a re m n iła  p o ś r e d n ic tw o  Austryi m ię d zy  R um unią  
a Bułgaryą.  A ustrya  p r o p o n o w a ła  z p o cz ą tk u  o d s tą p ie ­
nie Bułgaryi miasta  R o dos to ,  z a ję teg o  p rzez  B u łg a ró w  
w  czasie  w o jn y  z T urcyą .  D ru g a  p r o p o z y c y a ,  ab y  Buł- 
ga ry a  o trzym ała  Salonikę, zos ta ła  r ó w n ie ż  u d a r e m n io ­
na  z p o w o d u  sp rze c iw ie n ia  się Francyi.

A ustrya  czyniła te p ro p o z y c y e ,  m ając  na  ce lu  p o ­
ro z u m ie n ie  m ięd zy  Bułgaryą a R um un ią ,  na  p o d s ta w ie  
o d s tą p ie n ia  jej D o b r u d ż y  p rz e z  Bułgaryę.  Rosya  i Fran- 
cya  u d arem niły  w ó w c z a s  tę akcyę, o b e c n ie  zaś  te sa­
m e  m o c a r s tw a  udarem niły  n o w e  us iłow an ia  p o ś r e d n i ­
cząc e  Austryi. O b e c n a  rola Rosyi jes t  b a r d z o  d w u ­
znaczna .

R ozsze rza jąc  w ia d o m o śc i  o  m obil izacyi w  Austryi, j 
sk ie ro w a n e j  r z e k o m o  p rze c iw  Rum unii,  z a c h ę c a  Rosya 
R u m u n ię  d o  w k ro c z e n ia  d o  Bułgaryi Z  d ru g ie j  zaś 
s t rony  R o sy a  o d  kilku dni udzie la  w  Sofii rady , ab y  
B u łgarya  nie czyniła ż a d n y c h  u s tę p s tw  Rum unii.  T akże  
w  K o n s ta n ty n o p o lu  a m b a s a d o r  rosyjski,  p o p ie ra n y  
p rz e z  a m b a s a d o r a  f rancusk iego ,  czyni usilne starania, 
a b y  sk łon ić  T u rc y ę  d o  w y w arc ia  presy i na  B u łgaryę 
i ab y  T u rc y a  zażądała  o d  Bułgaryi o p ró ż n ie n ia  R o d o s ­
to  i ew en tua ln ie  z w ro tu  A d ry a n o p o la .

T e  intrygi rosy jsk ie  w y w o łu ją  w  W ied n iu  w ielk ie  
za n ie p o k o je n ie  i n ie u fn o ść  a w  da lszym  c iągu  n a p r ę ­
że n ie  m ię d zy  A ustryą  a Rosyą,  k tó re  m o ż e  się p r z e ­
n ie ść  i n a  in n e  m ocars tw a .

R od  w p ły w e m  tej in tryganckie j polityki Rosyi, 
T u rc y a  dała armii bu łgarsk ie j  te rm in  2 4 -g o d z in n y  d o  
o p u s z c z e n ia  w y b rz e ż y  M arm ara .  W  p rz e c iw n y m  razie 
a rm ia  tu recka  ru szy  p rz e c iw  Bułgaryi,  zw łaszcza ,  że 
w szy s tk ie  p rz y g o to w a n ia  są  p o c z y n io n e .

W alą  się te d y  n ieszczęśc ia  n a  B u łg a ry ę  ze  w szy s t­

kich s tron .  A sp ra w c z y n ią  ich jest ta sam a Rosya,  k tó ­
ra p o  w zięciu  p rz e z  B u łg a ró w  A d ry a n o p o la ,  o d p r a w ia ­
ła d z ięk c zy n n e  n a b o ż e ń s tw a  i B u łg a ró w  za w z o r o w y c h  
S łow ian  głosiła. Dziś, by  p rz e sz k o d z ić  w z m o ż e n iu  się 
Bułgaryi i o s w o b o d z e n iu  z p o d  w p ły w ó w  rosy jsk ich  —  
p o d ju d z a  R osya  w szys tk ich  „ b r a c i“ S łow ian  i n ie  —  
S łow ian p rzec iw  niej. T ak  w y g lą d a  m iłość  s łow iańska  
Rosyi, to  jes t jej dąż en ie  d o  p o d n ie s ie n ia  l u d ó w  s ło ­
w iańsk ich  —  to  jest  w łaśn ie  tak zw any p a n s la w iz m  1

Żale rezerwistów.
Bjelina (w B o ś n i) ,  w  c z e r w c u  1913  r.

W  g łę b o k ie j  p o k o r z e  re z e rw iśc i  z 4 /2 0  b a t a l i o ­
n u  w  B je l in ie  w  B o ś n i ,  z p o w i a t ó w : G o r l ic k ie g o ,  
L im a n o w s k ie g o ,  N o w o ta r s k ie g o ,  w o g ó le  N o w o s ą d e c ­
k ie g o  o k r ę g u ,  p e łn ią c y  n a d o b o w ią z k o w ą  s łu ż b ę  w o js ­
ko w ą ,  p o c z ą w s z y  od  l i s t o p a d a  z e sz łe g o  r o k u  (1 912 )  
a ż  do  o b e c n e g o  cz asu ,  z a p y t u j ą  p a n ó w  p o s łó w ,  c z y  
j e s t  j e s z c z e  j a k a  n a d z ie ja ,  a b y  k ie d y ś  w róc i l i  do d o ­
m ó w  ? B y ł a  tu ta j  r e z e r w a  p o w o ła n a  od 1902 do  1909 
r o k u ,  t a k  z w a n a  E r s a t z - r e z e r w a  z t y c h  l a t  i od  1909  
do  1912. Z  r e z e r w y  te j  b y ło  p u s z c z o n y c h  5 p r o c e n t  
w  m a r c u  1913. O b e c n ie  p u s z c z o n o  r o c z n ik i  od  1902 
do 1905. R o c z n ik i  od  1905 do  1912  p o z o s ta ły .  J a k  
d łu g o  w ięc  b ę d z ie m y  s ł u ż y l i ? .  C z y  m o ż e  z n ó w  d o  
j e s i e n i ?  W  G a l ic y i  z o s ta ł a  r e z e r w a  d a w n o  r o z p u s z ­
cz o n a .  T a m  m ie l i  u r lo p y  po  p a rę ,  a  n a w e t  po  2L 
dn i.  P r z y k r z y ło  s ię  im ,  p r a w d a ,  lecz  ty le  n ie ,  co 
n a m  tu ta j ,  bo  w  G a l ic y i  b y l i  t a k ,  j a k  w  d o m u .  L e c z  
m y  t u t a j ?  M ię d z y  p o g a n a m i ?  N i k t  ż y c ia  n ie  o s ło ­
dzi,  n i k t  d o b re g o  s ło w a  n ie  pow ie ,  n ik t  s ię  z a  n a m i  
n ie  u jm ie ,  b o ś m y  z a p o m n ia n i .  S m u t n e  j e s t  n a s z e  
po łożen ie .  —  W  G a l ic y i  b y l i  z a le d w ie  p o w o ła n i  
z 1908 i 1909. Z  t y c h  m a ło  k tó r y  b y ł  o jc e m  r o d z in y ,  
a  i t a k  z o s ta l i  r o z p u sz c z e n i .  A  o n a s  b i e d n y c h  o j­
c a c h  r o d z in  z a p o m in a ją .  A  j e s t  tu  p rz e c ie ż  do  6 0  
p ro c e n t ,  k tó rz y  u t r z y m u j ą  r o d z in y ,  żony ,  d z iec i ,  w o ­
g ó le  r o d z e ń s tw o ,  cz ęs to  n ie z d o ln e  d o  p r a c y .  P r o s i m y  
p a n ó w  p o s łó w ,  a b y  w p ły n ę l i ,  g d z ie  t r z e b a ,  b y  r o z ­
p u s z c z o n o  do  d o m ó w  o jców  i o p ie k u n ó w  ro d z in .  
D u ż o  po sz ło  do d o m u  t a k ic h ,  k tó r z y  n ie  s ą  żonaci ,  
a  ty  ojcze , k tó r y  m a s z  cz w o ro  dziec i ,  żo n ę ,  o jca ,  
m a tk ę ,  t y  s iedź ,  b o ś  t y  „ s ta n d o w y "  r e z e r w i s ta .  W o ­
ł a m y  do w a s ,  p a n o w ie  po s ło w ie ,  w y je d n a jc ie  n a m  
u  r z ą d u ,  b y  n a s  m o g l i  p u ś c ić  d o  d o m u .  J u ż  s z e ść  
m ie s ię c y  u p ły n ę ło ,  j a k e ś m y  p o w o ła n i ,  m i n ę ł a  z im a ,  
m ie l i ś m y  n a d z ie ję ,  że  n a  w io sn ę  p u s z c z ą  n a s  do d o ­
m u .  L e c z  m i n ę ł a  w io s n a !  M y  j u ż  w s z y s tk ie  n a d z ie je  
p o t r a c i l i  M in ie  m o ż e  i l a to  ca łe ,  p r z e jd z ie  j e s i e ń  i 
co t e n  b i e d n y  r e z e r w i s ta  p o c z n ie  w  zim ie ,  g d y  w io s n y  
n ie  o b ro b i ł  d o b r z e ?  g d y  p rz e z  l a to  t a k  s a m o  n ic  n ie  
ro b i ł  o ko ło  s w e g o  u t r z y m a n i a  i  n ic  n ie  za ro b i ł  ? S k ą d l



„GAZETA PO D H A LA Ń SK A " 9

w e ź m ie  n a  opMŁeriie n a j n i e z b ę d n i e j s z y c h  p o t r z e b  d o ­
m o w y c h  ? n a  z a p ła c e n ie  p o d a t k u  p a ń s tw o w e g o  ? 
Ż o n y  n ie  m a j ą  c z e m  p ła c ić  ro b o tn ik ó w ,  do  t e g o  u p y -  
t a ć  r o b o tn ik a  n i e m o ż n a  z p o w o d u  w ie lk ie j  e m ig r a c y i  do 
k r a jó w  z a m o r s k ic h .  I  t a k  w s z y s tk o  p o m a łu  o b r a e a  się  
w  ru in y .  A  co p o w ie d z ą  ż o n y  r o b o tn ik ó w ,  k tó r z y  z p r a c y  
r ą k  ż y ją ,  n ie  m a j ą  s w e g o  d a c h u  n a d  g ł o w ą  i k a w a łk a  
z iem i ,  g d z i e b y  kośc i  s w e  m o g l i  p o ło ż y ć ?  J e ż e l i  011 

w  lec ie  n ie  z a p r a c u je ,  to  w  z im ie  n ie  b ę d z ie  m ia ł  
s ię  c z e m  p o ży w ić .  M ie s z k a n ia  n i e m a  c z e m  z a p ła c ić ,  
d r z e w a  i p r z y o d z ie w y  n i e m a  z a  co k u p ić .  L e c z  k o m u  
j e s t  do b rze ,  t e n  n ie  czu je ,  że  d r u g i e m u  j e s t  źle. 
W  r o k u  1912 k lę s k i  e l e m e n t a r n e  s p o w o d o w a ły  d o s y ć  
b ie d y ,  a  1913 z n ó w  s p o w o d o w a ł  b ie d ę  i r u in ę  l u d ­
n o ś c i  c a ły  t e n  s t r a s z n y  o k re s  w o je n n y .

U d a j e m y  się  do  w a s ,  p a n o w ie  p o s ło w ie ,  z p r o ś ­
b ą ,  b y śc ie  b y l i  d o b re j  w oli,  a  w g lą d n ę l i  w tę  s p r a w ę  
i w y je d n a l i  n a m  u r z ą d u  c h o c ia ż b y  „ A b lo s u n g * ,  j e ­
że li  s ię  n ie d a  w y je d n a ć  c a łk o w i te g o  r o z p u s z c z e n ia .  
W y j e d n a jc i e ż  c h o c ia ż b y  d l a  ty c h ,  co u t r z y m u j ą  żo n y ,  
dz iec i  i do  te g o  j a k i e  r o d z e ń s tw o .

U p r a s z a m y  w a s  w s z y s c y  r e z e rw iśc i  od 4 ,2 0  b a ­
ta l io n u ,  p r z y jd ź c ie  n a m  z p o m o c ą ,  p a n o w ie  po s ło w ie ,  
w y je d n a jc i e  n a m ,  o co w a s  p r o s im y ,  u lż y jc ie  n a m  
w  t a k  s m u t n e m  p o ło ż e n iu .  M y  z a ś  w d z ię c z n i  w a m  
b ę d z ie m y .

Rezerwiści 4/20 batalionu.

L I S T Y .

Nowe Bystre ( a d  Z u b s u c h e ) ,  w l ip c u  1913 r.

W e  w s z y s tk i c h  n ie m a l  o k o l i c z n y c h  w io s k a c h  
i  g m i n a c h  i s t n i e j ą  i r o z w i ja ją  s ię  d o b r z e  K ó ł k a  r o l ­
n ic ze ,  t y l k o  z n a s z e m  K ó łk i e m  b ie d a  b y ł a  d o n ie d a w -  
n a .  S k le p  n a s z e g o  K ó ł k a  c h r o m a ł ,  bo  n ie  m ie l i ś m y  
o d p o w ie d n ie g o  s k le p ik a r z a .  O b e c n ie  j e d n a k  m a m y  
b a r d z o  z a p o b ie g l iw ą  i o b r o tn ą  s k l e p i k a r k ę  i s k le p  
z a c z y n a  s ię  ro z w i ja ć  p o m y ś l n i e .  A  n a j w a ż n i e j s z a  
rzecz ,  że  s k le p  z a o p a t r z o n y  j e s t  w e  w s z e lk ie  p o t r z e b ­
n e  n a  w s i  i d o b re  to w a r y .  N ie b a w e m  m a  o b ją ć  k ie ­
r o w n ic tw o  s k l e p u  K ó ł k a  ro ln ic z e g o  n o w y  s k le p ik a r z ,  
w  k tó r y m  p o k ł a d a m y  w ie lk ie  n a d z ie je .

K.

KRONIKA.
Now 3 klęska na Podhalu.

G roz i  n am  z n o w u  nędza .  O d  kilku ty g o d n i  n ie ­
mal b e z  p rz e rw y  p a d a ją  d e s z c z e  i u lew y. Z a s ie w y  siet- 
nieją, łąki n ie s k o s z o n e  gniją , k o n ic zy n y  p r a w ie  p r z e ­
p a d ły .  Z an im  p o d a m y  d o k ła d n y  o b r a z  klęski, jaka n a ­

w iedziła  P o d h a le ,  zaznaczam y , że  w  sa m y ch  k o m u n i-  
k acyach  tj. o r o g a c h  i m o s tac h  p o n ió s ł  p o w ia t  n o w o ta rsk i  
s z k o d y  na o k o ło  600  tysięcy ko ro n .  W  O c h o tn ic y  w o d a  
ze rw ała  7 m o s to w ,  a trzy  d u m y  z z a b u d o w a n ia m i  i 
d o b y tk ie m  zabrała .  W e d łu g  o b l ic ze ń  tam te jsze j  ż a n d a r -  
meryi, w  z a b ra n y c h  g ru n ta c h  i o g r o d a c h  wieś ta p o ­
nosi o k o ło  60000  k o ro n  sz k o d y .  W  K n u ro w ie  z n i sz c z o ­
n a  1 s todo ła ,  a o k o ło  8 m o r g ó w  p lo n o w  zos ta ło  za la­
n y c h  piask iem  i szu trem . W  Ł o p u sz n e j  p rzy  regulacy i 
p o to k u  tej sam ej naz w y  oblicza ją  s z k o d ę  na 200 0 0  k o ­
ron  W  B ukow in ie  na  p o g ra n ic z u  P o d h a la  i Sp iża  rzeka  
Białka zab ra ła  m o s t  g ran iczn y .  D ro g ę  d o  S ro m o w ie c  
w y żn y c h  p u d  okałką  w o d a  ze rw a ła  zupełn ie .  K o m u n i­
k a c j a  p rz e rw a n a

T a k ż e  w  za c h o d n ie j  części p o w ia tu  klęska jest 
o g ro m n a .  D r o g ę  p o w ia to w ą  m ięd zy  s tacyą  k o le jo w ą  
w C z a rn y m  D u n a jc u  a s a m e m  m ias teczk iem  p rz e rw a ł  
D u n a je c  i p łyn ie  w p o p r z e k  d ro g i .  T o  sa m o  w e  W r ó b -  
l ó w .e .  Z u p e łn ie  zos ta ły  z n isz c z o n e  d ro g i  w  D łu g o p o lu ,  
Lasku, K likuszow ej,  R d z aw c e ,  P u n ic a c h ,  p r ó c z  te g o  
ucierpia ły  zna cz n ie  d ro g i  w  C ic h e m ,  Ratułow ie , S k rz y p -  
n e m ,  M a ru sz y m e  i w N o w y m  T a r g u  d o  K o w a ń c a .

N o w o ta r sk i  W yd z ia ł  p o w ia to w y  o d n ió s ł  się w  s p r a ­
w ie  tej klęski te legraficzn ie  d o  nam ies tn ic tw a .  N a m ie s t ­
n ic tw o  polec iło  w sk u te k  te g o  s ta ro s tw u  n o w o ta r sk ie m u  
z ro b ić  d o  3 ani w y k az  s z k ó d .  W y k a z  fen o d s z e d ł  d o  
nam ies tn ic tw a  dn ia  9. lipca.

Trzeci Zjazd Podhalan o d b ę d z ie  się w  d n ia c h  9
1 10 s ie rp n ia  1913 r. w C z a rn y m  D u n a jc u .  S zczegó ło ­
wy p ro g ra m  tego  Z ja d u  p o d a m y  n iebaw em .

Arcyksiąże Leopold Salwator, je n e ra ln y  in sp e k to r  
a r ty lery i ,  p rzyby ł d n ia  8 l ipca a u to m o b i le m  do C z a r ­
nego  D u n a jc a .  A rcy k s iąże  S a lw a to r  p rzyby ł n a  P o d h a ­
le d la  wzięcia u d z ia łu  w ćw iczen iach  ar ty le ry i  w C z a r ­
n y m  D u n a jc u  i w  N o w y m  T a r g u .  Arcyksi iźe zam iesz ­
ka ł  u  księdza  p roboszcza  Brosiga w C z a rn y m  D una jcu ,  
sk ą d  d n ia  12 l ip c a  o d je c h a ł  do K rakow a.

W ybory  do Rady gminnej w Nowym Targu. W d n ia c h
2 i 4  lipca o d b y ły  się w y b o ry  p o łow y  ra d n y c h  do  
R a d y  gm in n e j  w  N ow ym  T a rg u .  N a jb a rd z ie j  ożyw ione  
b y ły  w y b o ry  w kole trzec iem , w k tó rem  rad n y m i z o s ­
tali w ybran i  pp. Józef C hodorow icz ,  Jozef  P aw likow sk i ,  
Józef Ścisłowicz s ta rszy ,  F ranciszek  D om in ,  Ja k ó b  M ru­
gała  i Józef  Paw luśkiewicz,  za s tę p ca m i zaś pp. W ł a ­
dysław  Gach, J a n  Butkiewicz i Józef  Sow ińsk i,  W  ko le  
d ru g iem  weszli d o  R a d y  p p . : W a w rz y n iec  P taś ,  Jęd rze j  
B ryn ia rsk i ,  A le k s a n d e r  Lgocki, B e rn a rd  H a m m e rsc h la g ,  
Marcin G łąb iń sk i  i S tan is ław  R a jsk i  s ta rszy .  Z a s tę p c a ­
mi w te m  kole zostali w y b ra n i  pp .  Ja k ó b  Fryźlewicz, 
Ję d rz e j  R ó ż ań sk i  i A r tu r  S te in b e rg .  W kole p ie rw sz em  
zostal i  w y b ra n i  r a d n y m i pp. : sędz ia  L u d w ik  G ołąb ,  
d y re k to r  g im nazyu in  d r  K az im ierz  K rotoski,  s ędz ia  
F ranciszek  Danikiew icz, prof.  Jan  Dziedzic, em. r a d c a  
są d o w y  Ignacy  M oczydłowski i a d w o k a t  d r  E rn e s t
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G eissler.  Z a s tę p c a m i zos ta l i  w y b ra n i  pp .  a p te k a rz  S t a ­
n is ł a w  Ossowski,  ks. L udw ik  Mirek i oficyał są d o w y  
L u d w ik  Klos.

Wypadek w Tatrach. D nia 7 l ip c a  b. r. u a a l a  się 
w iększa w ycieczka  z Z a k o p a n e g o  d o  M orskiego Oka. 
W  p rze p ra w ie  przez Z aw ra t ,  obec n ie  n iebezpiecznej  
z p o w o d u  śn iegu ,  m gły  i deszczu ,  j e d n a  z uczes tn iczek 
wycieczki p. A K ruczkow ska , o k ilkadz ies ią t  k roków  
o d  szczytu (n a d  s t a tu ą  Matki Boskiej)  poślizgnęła  się 
n a  śniegu i ru n ę ła  w przepaść ,  z a sy p a n ą  g ru b ą  w a rs tw ą  
śniegu, po  k tó re j  z e su n ę ła  się aż  w pobliże Zm arz łego  
S ta w u .  N a  szczęście, op rócz  lekkiej ran y  n a  g łowie i k on -  
tuzy i na  r ę k a c h  i nogach, pani K. cu d e m  z o s ta ła  oca lona .

Pożar w Zakopanem.. W nocy  z ś ro d y  n a  cz w ar ­
te k  d n ia  3 lipca o ko ło  g. 3 w y b u c h ł  z n iew iadom ej 
p rzyczyny  p o ża r  w sk ła d ac h  sk lepu  Łuszczew skiego  
w Z ak o p a n em , p rzy  ul.  K rupów ki.  P ożar  rozszerza ł  się 
z g w a ł to w n ą  szybkością .  Na szczęście  w kilka m in u t  
po  w y b u ch u  p o ż a ru  z jaw iła  się n a  m ie jscu  dz ie lna  
s t raż  o g n io w a  za k o p ia ń sk a  pod k ie ro w n ic tw e m  p. Ma­
cieja Gąsienicy. S trażacy  nie dopuśc il i  do  rozszerzenia 
się  p o ża ru  na inne ,  są s iedn ie  d o m y  i s t łum ili  go z u ­
pe łn ie .  S t r a ty  są  zn aczne

Śmierć od pioruna. Z Działu (p a ra f ia  Otlrowąż) 
d o n o sz ą  nam  o n a s tę p u ją c y m  s t ra szn y m  w y p a d k u : Przy 
d r o d z e  w io d ące j  od L u d z im ie rz a  d-> O drow ąża  stoi 
w  Dziale, za raz  u wejścia  do  wsi, kapliczka z dzw o n n ic ą ,  j  
P o d c z a s  b u r z y  w n iedzie lę  d n ia  6 lipca t r a d y c y jn y m  i 
zw ycza jem  zaczę to  d z w o n ić  na ro zp ę d zen ie  chm ur.  
N ag le  u d e rz y ł  w kaplicę p ie ru n ,  k tó ry  zabił n a  miejscu  
p a ro b c z a k a  z Ludzim ierza  T o m .  H an d z ła  i rzucił o ziemię 
gospoda rza  S ta n is ła w a  Bielańskiegó z Działu. B ie lańs­
kiego o d r a to w a n o

Prymicye. W niedzie lę  d n ia  G l ipca  o d b y ły  s ię  | 
p ry m ic y e  ks. L u d w ik a  O leksego  w Jo rd an o w ie .

Brzydka sprawa. Z F ry d m a n u  (Frigyesvagasa)  na  
S piżu  piszą n a m :  Dnia 41 czerw ca  p rzy jecha l i  tu  I
jacyś  d w a j  p a n o w ie  i pop ros il i  k siędza p ro b o sz c z a  o 
k lucze od  k o śc io ła  p o d  p o zo re m ,  że chcą o d fo to g ra fo -  
w ać o łta rze .  K siądz  p roboszcz  d a ł  im te klucze. Gdy 
p a n o w ie  ci weszli do  kościoła , zam ias t  fo tog ra fow ać ,  
jęli się inne j ,  b a r d z o  b rzydk ie j  r o b o ty  Oto wzięli dw a 
s ta re ,  c e n n e  o r n a ty  i uk ry li  j e  n a  cm e n ta rz u .  Ksiądz 
p roboszcz  j e d n a k  s p ra w ę  zm ia rk o w a ł  i p rzykazał l u ­
dz iom , ab y  tych  dw u  p a n ó w  mieli przy od jeźdz ie  na 
oku . Gdy ju ż  nuel i  w y jeżdżać ,  poszli po u k ry te  o rn a ty ,  
ab y  je  z a b ra ć  ze so b ą ,  w te d y  zaś z jaw iła  się i m ie js ­
cow a ż a n d a r m e ry a ,  k tó ra  obu  a re sz to w a ła  i o d d a ł a  
w  rec e  s ą d u  w Lew oczy .

S p ra w a  pow yższa  p r z e d o s ta ła  się ju ż  do  dz ien ­
n ik ó w  w ied e ń sk ic h  i n ie k tó ry ch  polskich. W d z ie n n i­
kach  tych  p o d n ie s io n o  („K u ry e r  L w o w s k i“ z 8 lipca), 
iż o w i dw aj n ie zn a n i  ludz ie  s ą  to  a r ty śsc i  -  m a la rze  
z K rakow a i że byli oni zajęci p rzy  o d r e s ta u r o w a n iu  
k o śc io ła  w e F ry d m a n ie .  Is to tn ie  —  ja k  się  d o w ia d u ­
je m y ,  p a n o w ie  ci są  a r ty s t a m i -m a la rz a m i ,  j e d e n  z n ich

je s t  n a w e t  b a rdzo  z n a n y m  m a la rz e m ,  ż a d e n  z n ich  
j e d n a k  nie był za ję ty  p iz y  re s ta u racy i  kośc io ła  f ryd ­
m ańsk iego .  O baj ci m a la rz e  m a ją  u p o d o b a n ie  d o  zb ie ­
r a n ia  s ta ry c h  i c e n n y c h  m a te ry i  i w ogó ie  ró żn y c h  s t a ­
roży tnośc i .  Zobaczyw szy  cenny, m a jąc y  ła d n e  la ta  o rn a t ,  
nie m ogli p rz e m ó c  żyłki zbieracze j i —  dopuśc i l i  się 
rzeczy b rzydk ie j .  Inaczej  n az w ać  tego n ie p o d o b n a .  S p ra ­
w a n a r o b i ł a  w  okolicy F ry d m a n u  d u żo  h u c z k u  i nie 
p rzy sp o rzy ła  n a m  d o b re j  s ła w y  w ś ró d  ta m te jsze j  l u d ­
nośc i  po lsk ie j .

Regulamin wojenny na kolejach węgierskich. Na 
p o łu d n io w y c h  l in iach  p a ń s tw o w y c h  kolei w ęgierskich  
w p ro w a d z o n o  w życie reg u la m in  w o je n n y  ze w z g lę d u  
n a  sąs iedz tw o  z p a ń s tw a m i b a lk ań sk ie tn i ,  p ro w a d z ą c e m i 
w ojnę.

Zlot Sokoli we Lwowie. W  niedzie le  d n ia  6 lipca 
o db y ł  s ię  we L w ow ie  zlot sokoli z ca łego  kra ju .  W  sz e ­
re g a c h  s ta n ę ło  11256 ludzi w yćw iczonych  w  sz tu ce  
w o je n n e j .  Ćwiczenia i pochody  rob iły  o g ro m n e  w rażen ie .  
Brali też  udzia ł w zlocie S okoli z N ow ego  T a r g u  i Za­
kopanego, o raz  d r u ż y n a  p o ło w a  góralska z N ow ego  
T .irgu, w s tro ju  góralsk im . Z d r u ż y n ą  lą by ła  we L w o ­
wie i r ep rezen tacya  D ru ż y n  P o dha lańsk ich .  C h łopców  
n aszych  w itano  we Lw ow ie  ow acy jn ie .

tlzielny czyn polskich chłopów na Śląsku. Koło 
C ieszyna w p ięknej okolicy  p rzy  kolei, w iodące j  na  
Węgry, zn a jd u je  się wioska K ońska.  L u d n o ść  m ie jsco­
w a j e s t  rd ze n n ie  po lską  a ty lko  d w ó r  s t a r o d a w n y  ze 
zam kiem  i 942 m o rg a m i u ro d z a jn e j ziem i b y ł w łasn o ś ­
cią Niemca G ro h m a n n a .  P rzed  m ie s ią ce m  m a ją te k  L u  
kupili polscy chłopi ze Ś ląska ,  u tw orzyw szy  p rzed tem  
spó łkę  ro ln iczą .  Polscy chłopi dokazal i  przez to  w ie l ­
kiego czynu obyw ate lsk iego ,  bo  zdobyli d la  Polski 942 
m ó rg  ziemi z rąk  n iem ieck ich .  M ają tek  te n  częścią p o ­
dz ie lą  m ie d zy  siebie, a resz tę  sp rze d ad z ą  po lsk im  rol­
n ikom . Z da rze n ie  to w tych czasach ,  k iedy w Galicyi 
m a ją tk i  p rzech o d zą  w ręce  obce, gdy  pod z a b o r e m  
p rusk im  g w a ł te m  w y rz u ca ją  nas  z o jczystego z a g o n u ,  
n a b ie r a  tem  większego zn aczen ia ,  a o tu c h ą  n ap a w a  
n a s  n a  p rzysz łość .

Samobójstwo rezerwisty. R e z e rw is ta  T y m k o  T a n -  
d y rak  z 10 p u łk u  p ie ch o ty  3-C 'ej k om pan ii  o d e b ra ł  
sob ie  życie w y s trza łem  z k a r a b in u  w B jelin ie  o go d z i­
nie 6 - te j  r a n o  dn ia  21 czerw ca.

R e z e rw is ta  ów b y ł  w p e łn em  uzb ro jen iu ,  go tow y 
do  w yjśc ia  n a  ćwiczenia . Załadow aw szy  5 o s try ch  n a ­
bo jów , zaczepił  k a ra b in  cynglem  do  nogi u łóżka ,  p o ­
c iągną ł  i t r a f i ł  w  sam o  serce. K ula  p rzesz ła  pom iędzy  
ło p a tk i  i u tkw iła  w m u rze .  Z aw ezw an y  lekarz  p u łk o w y  
po  p rzybyc iu  m óg ł już  ty lko s tw ie rd z ić  śm ierć .  P ogrzeb  
o d b y ł  się  dn ia  23 c z e rw ca  o g. 4 p o p o łu d n iu  bez 
w sze lk ich  ce re tnon i j  w o jskow ych .  Z ja k ich  p o w o d ó w  
T a n d y ra k  o d e b r a ł  sob ie  życie, d o ty c h cz as  n ie  s tw ie r ­
dzono . P o d o b n o  p rzyczyną  b y ło  o d m ó w ie n ie  z a p o m o g i  
przez  kum isyę  zas iłkow ą w o jsk o w ą  w e  L w ow ie .

— u
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przejezdnych.
O b s z e r n y  l o k a l  g o ś c i n n y  z b u f e t e m  

i g o r ą c ą  k u c h n i ą

GIŻYCKIEGO
w Nowym Targu, Rynek 31.

K oncesyonow ana sprzedaż wszelkich
trunków  i sp iry tusu  51. 17—38

Największy skład win w ęgierskich, 
austryackich,hiszpańsk. i francuskich.

STARE W INA TOKAJSKIE.
Piwo pilzneńskie z browaru mieszczańskiego marki B. B. 
w syfonach 5 litr. do domów za poprzednim zamówieniem.

!! WSZELKIE DELIKATESY !!

! !  N A S I O N A  ! !

Rok założenia 1879. T cle lon  Nr. 15

JOACHIM SILBERRING w NOWYM TARGU
H and el  s z k ła ,  p o rc e la n y , la m p ,  p a p ieru  i p r z y b o r ó w  p iśm ie n -  
-nych, farb, p o k o s tu ,  l a k i e r ó w  oraz  n a cz y ń  k u ch en n y ch .
S k ł a d  m ebl i ,  luster ,  cem entu , g ip s u ,  p a p y  d a ch o w e j  i i z o la c y j ­
n e j ,  m a t e r y a ł ó w  b u d o w la n y ch ,  h u rto w n ie  i detailicznie. 
R o z o l i s y , l i k i e r y ,  k o n ia k i  i rum  1 7 .  i 3  —  26

NOWOTNY i 
Sprzedaż węgli i koksu w Nowym Targu

p o le c a  :
k o k s  i w ę g le  k r a jo w e ,  g ó rn o ś lą s k ie ,  oraz  z K r ó le s t w a  P o ls k ie g o  
po n a jta ń s z y c h  cenach. — Dla K ó łe k  i S p ó łe k  ro ln icz ych  ulg i 
w  sp ła tach  — P r z y  w i ę k s z y m  odbiorze z n a cz n y  rab at .  — F i r ­
m a  p o s ia d a  z a s tę p s tw a  n a j le p sz y c h  k o p a lń  w ę g la  k r a j o w y c h  

i z K r ó l e s t w a  P o lsk ie g o .  10. 2 9 —5a

Dr. OTMRR BOGULSKI
adwokat krajowy

otworzył kancelaryę adwokacką 
w Mszanie Dolnej. 2_I0,

Z dniem 1-go stycznia 1913 otwartą została

DRUGA APTEKA 33- — 45
w Zakopanem przy ulicy Kościeliskiej 1. 24.
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N O W Y  T A R G
Poleca handel towarów korzennych
Tow ary ty lko w najlepszej jakości

Ceny najniższe
Ś W IE Z F . N A S I O N A  J U Ż  N A D E S Z Ł Y

od lat kilku znane ze swej jakości.
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!! N A S I O N A !! 5 o. .7- 5s.

Pierwsza na Podhalu
elektromotorowa

Fabryka masarska
w yrób szynek i wędlin, różnego 

gatunku, oraz
w)^rąb i sprzedaż mięsa

Józefa Rajskiego
w Nowym Targu. z. es- 5 2

Towarzystwo rolniczo - zaliczkowe
W NOWYM TARGU

S t o w a r z y s z e n ie  z a r e je s t r o w a n e  z o g ra n icz on ą  p o rę k ą

p rzy jm u je  w kładki o s z c z ę d n o ś c i  na  5%  i u d z ie la  p o ­
ż yczek  w e k s lo w y c h  i h ip o te c z n y c h  n a  d o g o d n y c h  

w aru n k ac h .  9 . =,2

STOLARNIA Józefa Jończego
w Nowym Targu przy ul. K o le jow ej.

W y k o n u j e  w s z e lk ie  roboty  w  z a k res  s to la r s tw a  wchodzące,  
a  m i a u o w i c i e : kośc ie lne ,  m e b lo w e ,  urząd zen ia  s k le p o w e ,  k a n ­
c e la r y jn e  i b u d o w lan e .  M a te r y a ł  na rob oty  d o b o ro w y  i s u s z o n y  
w  p a ro w e j  s u s z a r n i .  Oraz w ie lk i  w y b ó r  m ebli,  lu s te r  i obrazów,

3 2 . 2 0 — 50

08024692



Pierwsza elektromotorowa 

■■ miejska —.......—

F A B R Y K Ą  C E G I E Ł
W N O W Y M  T A R G U

poleca znaną z dobrej jakości i w wielkim 

wyborze cegłę m aszynową i ręczną, oraz 

podwójnie prasow aną po cenach bardzo 

umiarKowanych. 3 .  29— 52

Fabryka wyrobów masarskich
JÓZEFA GALICY

W  ZAKO PANEM  UL. KRUPÓW KI

urządzona według najnow szych wymagań 
hygienicznych, zaopatrzona w największą 
na Podhalu sztuczną chłodnię o popędzie 
m aszynowym . - ------ : — = =

Poleca swoje w yroby m asarskie pierw ­

szorzędnej jakości, po cenach bardzo 
przystępnych. ^  Dla Kółek, Sklepów, 

Gospod znaczny opust. ^  Zamówienia 

pocztą wysyła odw rotnie. —
5 9 . 17—41

. . . .. . —  flowo 0tw arta apteka

p rzy  ulicy SZAF1.ARSKIEJ 1.3. 5- 1 s—26 .

Stanisława Reczyńskiego w Nowym Targu
p o le c a  p rz e tw o ry  c h e m ic z n e  z p ie rw sz o rz ę d n y c h  fabryk, 
w sze lk ie  ś rodk i  to a le to w e  i kosm e ty c zn e ,  k ra jow e ,  z a ­
g ra n ic z n e  i w ła s n e g o  w y ro b u ,  —  o ryg ina lną  m a lagę  
i kon iak  francuzki,  w o d y  m ineram e,  na tu ra lne  i s z tuczne

Oo my z;a jedni?
Książeczka o stosunkach narodow ościow ych na Spiżu i O raw ie jest 

do nabycia w Administracyi »Gazety Podhalańskiej u.
Cena za)egzem plarz 20 hal- z przesyłką 25 hal, 27. 14 — 20

H e n n  towarów plaateryjiycli
S tanisława (g iżyckiego

w Nowym Targu
po leca  po n a jn iż sz y c h  cenach :

bieliznę męską, skarpetki, rękawiczki kołnie­
rze, krawatki, buty amerykańskie

SW EATERY I CZAPKI
pończochy, rękawiczki, kołnierzyki damskie 

i dziecinne.

SKŁAD PRZYBORÓW MYŚLIWSKICH.

0 2 . I7- 3r.

A trencsen i kir . tó rvenyszek  v iz ś£ a 'ó b irą ja tó l .

2330 szam  o .  f  ,  r  •bló: 19l3. Jiirdetmeny-Obwieszczeme.
Dnia 14 m arca 1913 r. o g. 9 w ieczó r  122 letni 

w yro b n ik  P re lo z sn i  S a n d o r  o b i ł ciężko p ew n e g o  s ta r ­
szego, poch o d z ąc eg o  z Galicyi, w ed łu g  n iepew nych  
w iadom ości ,  z okolic Kalwaryi P a c ła w sk ie j  (p o c z ta  R y -  
bo tycze ,  p o w ia t  D obrom il)  m ężczyznę, w y g ląd a ją ce g o  
rów n ież  n a  w yronn ika ,  a zm ierza jącego  z B u d a p e s z tu  
przez Osaczę do k ra ju  ; p o sz k o d o w a n y  odn iós ł  trzy r a n y  

| na  czole i b a rdzo  k rw aw iącą  r a n ę  n a  potylicy. N ap a s tn ik  
w y rw a ł  m u  n a d to  dw a  b a n k n o ty  20 koronow e, o raz  
8 sztuk żO koronów ek  w zlocie. G alicyanin  znikł z O sa­
czy i o d tą d  n ie m a  tu  o n im  ża d n e j  w iadom ośc i .  S ąd  
w T re n c z y n ie  w d ro ż y ł  ś ledz tw o  przeciw  z b ieg łe m u  
S a n d o ro w i  P re lozsn iem u, za k tó ry m  rozp isano  listy gończe. 
Sędzia  śledczy p rzy  Sądzie  trenczyńsk im  u p ra sz a  n in ie j-  
szem  za rów no  w ładze,  jak  i poszczególnych  o b y w a te l i  
w Galicyi,  aby  je m u ,  lu b  też redakcy i „G azety  P o d ­
h a lańsk ie j"  podal i  nazw isko  i m ie jsc e  zam ieszkan ia  
p o sz k o d o w a n e g o .  1 —3

p a m i ą t k a  j u b i l e u s z o w a  
KAZIMIERZA TETMAJERA,

k s ią ż e cz k a ,  w y d a n a  s ta ra n ie m  Kom itetu  

W y k o n a w c z e g o  I Z ja z d u  Pod h a lan .  J e s t  

do n a b yc ia  w  A d m is t r a c y i  „ G a z e t y  

P o d h a la ń s k i e j "  po cenie 30 hal.  Z p rz e ­

s y ł k ą  35 ha l .  :• ■ ■ —  16. 16 — 26-

Drukarnia I. Borka —  dzierż, fi. Mółka Nowy Targ.


